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CZY ZYDZI WYTRWAM W WALCE!
Walka, jaka wy b uchla pomiędzy 

hitleryzm em  niemieckim a żydostw em  
całego .".wiata, stanow i jedno z najdę 
kaw&zych w ydarzeń naszych czasów. 
Doniosłość jej dla ułożenia się stosun
ków św iatow ych jest stokroć większa, 
tuż to  m yślą obie strony zain teresow a
no. W brew  temu, co radziby sugero
wać innym społeczeństw om , a naw et 
żydom, osiadłym  gdzieindziej, bezpo
średni© 'maltretowani żydzi niemieccy 
—- dziwna ta wojna nic jest bynajmniej 
■tgiresja ty lko brunatnych koszul, pie
czętujących się niewiadomo dlaczego 
Swastyką. Żydzi matą dziś przeciw ko 
sobie niewątpliw ie w iększość niemiec
ką, i to w szystko, co stanow i jej du
chow ą istotę, skrystalizow aną W, bez-, 
względnem  prusactw-ie. T rzeba wiec 
'Mówić o  wojnie nieniiecko-żydowskiej 
i trak tow ać ją jako taką.

Byłoby zdum iewającym  błędem ze 
s trony  żydów , gdyby dzięki starej swej 
do niem ców sym patii, przekroczyli lub 
próbowali zmniejszać istotę rzeczy. 
B yłoby to początkiem ich olbrzymi?J 
klęski, o ileby narzuconej watki'"nie ro
zegrali z całą godnością i z całą sta
nowczością do końca. Nie należy bo
w iem  mieć złudzeń... H itler rozpętał 
żyw ioł, k tóry  groź, narodow i żydow 
skiemu z a pchnie cieni go do kasty  no
wych parjasów . Antysem ityzm  to jedy 
ne hasło, k tó re  z  całej puszki P andory  
„ideologii1* hitlerowskiej może istotnie 
być podchwycone i wcielone w  progra 
m y innych... innych nacjonalistów  oczy 
wiście. A zaś tych  nic brak w  łonie 
w szystkich nacyj. Noszą oni oddawani 
w duszach szczerą chęć do  zorganizo
w ania, gdzie tylko można i jak tylko 
Można. antyżydow skiej krucjaty . Nic 
wierzyli ty lko dotychczas w  powodze- 
r>ie sw ych szlachetnych zam ierzeń. 
Hitler rozbudził w  nich drzem iące in
stynktu. I w tym  kierunku (oczów 
zam ykać na to nie należał p rzybyć 
inoże hitlerowskim  młemcom sporo 
przeróżnych sojuszników. P rzegraw 
szy sw ój pojedynek z Hitlerem, mogą 
•się żydzi znaleźć rych ło  w  obliczu całej 
m iędzynarodowej koalicji, zaciętych 
swych wrogów', głoszących nienaw iść 
rasow ą j podpalających — żo się tali 
‘ vmboiIicz,niie w yrażę  — dawno zagasłe 
stosy  średniow iecza. P rzyszłość  
^ f ^ s tk i c h  żydów  stanęła w te j chwili 

1 znakiem zapytania. Tu nie idizie 
0 |y d ó w  niemieckich w yłącznie.

memieccy, przeciwnie, są dla 
żydów  pow aż nem niebezpie- 

P n t i ^ m.** rzeczy reprezentują 
nik reprezentow ać długo czyn-
su 5)®ibairdziej skłonny do komiprcm!- 
kietr/^^6St zaw arcia z niemcami ia- 
istnieó ZI^ V Pokoju, byle żyć. byle 
■lian d’ ft e u trzym ać w  części choć 
się na ■ c^'CZa^ °w y  posiadania i ostać 
blfsklel r ? 1*’ duchow o irn niewątpliwie
_,, !• 'Jj Źvd7.i tiprla marli r7PT7 ntYI-fiia, <iofHtl flirt liry j  1 pwill, “
Weale n y  m  jakichkolwiek, choćby 
* jeśli g t o ? f l ZCzytnvc,i' w apnicach.

’ racje  zastana p rze/ 
żydow skiego uwzględ 

„■ '.“'-"uę to  straci ostatecznie 
iirfJkniî  P^d słońcem . Zdyskwa-

jeśli tego jakaś zgraja w jakimś naro
dzie zapragnie. Zaś ustalenie się śród 
aw anturników  i szowinistów świata 
teg© rodzaju przeświadczenia byłoby 
wstępem do  całego szeregu posępnych 
i do gruntu naruszających jaką taką 
harm onię współżycia wszcchludzlcego 
w ydarzeń. Ukorzenię się żydów wobec 
gw ałtów  niemieckich obecnie nuatoby 
<lLa nich konsekwencję nieobliczalne na 
przyszłość. Obawiam się. żc zaistniał
by  problem powszechnej rewizji s to 
sunku do żydów, których nietylko w 
Niemczech zaczęto by uw ażać z, coś, 
z czerp się liczyć nie potrzeba.

Tego rodzaju zw ro t w dotychczaso- 
wem traktow aniu żydów  liberainem ' 
tolerancyjnem , ©partem na rzetekwm 
równouprawnieniu, pogłębić mogiyby 
ła tw o i u trw alić narastające ferm enty 
społeczne, burzące sic co raz bardziej 
przeciw ko kapitalizmowi. Ta okolicz
ność stw arza dla żydów  specjalnie nie
korzystną koniunkturę. j ułatw ia bez-
wątpiemia ataki hitlerowców.' Żydzi, są 
 i ,, _

zagrożeni na szerokim froncie, a szo- 
■ winlzm itóewiecki m oże znaleźć po- 
| Ełki i to baijjdzio poważne w  szeregach 
I rcuradykalnycli, nie słuchających by- 
I uajirnjiej tracącej na pow adze komen

dy' Ii-ej m iędzynarodówki. Ale I po zą 
radykałam i drzemie óddaw na w róż
nych w arstw ach mniej lub więcej tłu- 
n io.na niechęć do żtydów na tle gospo- 
d.irczo-społeczaiem. He to lat już temu 
■prof. bom  bart pisał, iż żyd® dorabia ią 

| się najszybciej, nie łączy ich bowiem 
ze środowiskiem, w laórem  działają, 
żaden sentym ent au ; poczucie solidar
ności... Takie po jęć*  W pew nych w a
runkach odżyw ają łatw o i stają się 
sw ego rodzaju katechizm em  terom .

Proszę nie myśleć, żc zgęszczam tu 
farby ; celowo przesadzani. N e  po
dobnego... Stoję na gruncie rzeczy  w!-, 
stości jedynie i przewiduję m ożliwy 
rozwój w ypadków  w razie  takiego lub 
innego przebiegu i wyniku będącej w  
toku w ojny ojem iecko-żyaow skiej. 
Sym patje moje są o c zy w iśc i po stro-

Przygotow ania do obioru
Prezyd en ta  Rzeczypospolitej.

W a rsza w a , 27 kwietnia. (Sz) W  dzi
siejszym ..Monitorze Polskim*' ©gloszo 
ne zostało rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej w spraw ie zwołania Zgrom a
dzenia Narodowego.

Zarządzenie to brzm i: „Na podsta
w ie aftt 39 Konstytucji zwołuję Zgro
m adzenie Narodowe do miasta stołecz 
nego W arszaw y na d.oeń 8 mają 1933 
r. na godzinę 11-tą. — W arszaw a, dnia 
26 kwietnia 1°33 r. — wodp.: P re z y 
dent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki 
—Prezes P a d y  M inistrów A. PPystor'*.

W  dniu dzisiejszym M arszalek Sej
mu dr. &witalski, jako przew odniczący 
Zgrom adzenia Narodowego w ydaj po
lecenia w  spraw ie przygotow ań do 
Zgrom adzenia Narodowego.

Praw dopodobnie w ciągu dnia ju
trzejszego kancelaria sejmowa roześle 
do w szystkich  posłów  i senatorów  za 
wiadomienie o zwołaniu Zgromadzenia 
N arodowego dla obioru P rezydenta  
Rzeczypospolitej na dzień 8 bni. godzi
nę 11 rano.

Równocześnie M arszałek Sejmu 
zw róci się zgodnie z ustaw ą % dnia 22 
bp ca 1923 r.. -zawierającą regulamin 
Zgromadzenia Narodowego, do P reze 

s a  Rady M inistrów, aby  spow odow ał 
ogłoszenie w  M onitorze Polskim*1 za 
wiadomieiiia, w ysłanego przez M ar
szałka Sejmu do postów  i senatorów  o

zwołaniu Zgrom adzenia Narodowego.
Zw ołanie Zgrom adzenia N arodow e

go w płynie oczywiście na ożywienie 
tem pa życia politycznego w najbliż
szym  okresie. P rezyd ia  klubów parla
m entarnych w yznaczają na przyszły  
tydzień posiedzenia celem omówienia 
sytuacji. Poniew aż, jak wiadomo, pe
wne kluby opozycyjne m ają zam iar 
nie brać udziału w  Zgromadzeniu Nar., 
posiedzenia tych khibów w  przyszłym  
tygodniu pośw ięcone będą ostateczne
mu zadecydow aniu o tej sprawie-

W ielkie zainteresow anie budzi oso
ba kandydata na stanow isko P rezyden  
ta Rzeczypospolitej. Różne pisma sta 
rają się prześcignąć w wymienianiu 
nazwisk domniemanych kandydatów . 
Zaznaczyć naieży, że sa to w szystko 
zupełnie dowolne przypuszczenia.

Z obowiązku dziennikarskiego zano
tujem y te nazw iska, k tóre  pow tarzają 
się najczęściej. Pirzedew szystkiem  u- 
trzyniuja. że o  ile o. P rezyden t Moście 
k i zgodzi sie na ponow ny w ybór, spra 
wa jego dalszego pozostaw ania mi 

1 Zaniku jest z,góry PTzesądzona. Jedno 
i cześn-ie jednak wym ieniają jako ew en

tualnych kandydatów  obecnego P re z e 
sa R ady Ministrów v . P rysto ra . preze
sa BBW R W . Sław ka, am basadora 
Polski w W aszyngtonie p. P a tk a  i  mar 
szalka Senatu p. Raczkiewicza.

iztafety, szturmówki i StahlSielm.

3  i >  w  a
Kizywdzic i poniew ierać

Berlin, 27 kwietnia. (PAT) „Vossb 
jche Ztg“ donosi, żc po p^dporządko^ 
watuu Stahlhelmu kierow nictw u na
czelnemu kanclerza Hitlera oczekiwać 
należy następującego trójpodziału pod- 
'egłych orgariizacy1' S, S. (szlafety

ochronne) pod przew odnictw em  Himm
lera, S. A. (oddziały szturm ow e) z sze 
fem sztabu Roebmem -j S. T. (Stalił- 
lieim) pod kierow nictw em  ministra 
Sełdtego.

i o ------

nie prow okow anych i gnębionych. Po 
stronie gnebiciełi stoją n a  r a z i e  tyd- 
ko zdecydow ali' ich pobratym cy du- 
cliowd w  łonie innych narodów . Lecz 
należy sie -spieszyć z  unieszkodliwie
niem tego  rodzaju elem entów, a  pr.ze- 
dew szystkiem  odebrać im wszełMe 
pozorne racie, jakieby. cdągnąc na od
siecz hiMerowoom, przy taczać  mogb 
N ajstraszliw szą z  tych racji byłaby 
kapitulacja żydów  w obec ciśniętego 
śni przez pm saków  brutalnie wyzwa
nia. B yłoby „przebaczenie** Jakieś ma
łoduszne tym , k tó rzy  zasługują na 
w szystko  w łaśnie, oprócz przebacze
nia. B yłoby korne ii ooortunistyczne 
wyccfar.te sie z walki... choćby dla ura- 
towaniia na czas jakiś resztek  dotych
czasow ych m ożliwość żydów niemiec
kich.

Taką l  apituiacię .jicród  Aydówski* 
opłaciłby dtogo. Za m izerne i co raz 
(zmniejszające' s ię  korzyści la ta  ialne 
pogoazić oy się m usiał w  Niemezecn 
ze stanowiskiem  bbfwatęł,- drugi,e,j kia-. 
s.y i stanow isko to  sitało b y  sie w krótce 
udzjałem  żydów  , gdzicaraoŁteJ. Bowieut 
z b a n k ru tw a ła b y  oonafmniej legenda.' t  
siit i colida-nośc: wszecnśw Kitowego 
żydo'słw,a, choć będącego w rozprósze
niu Antysem ityzm , ów kierunek tak 
bardzo zrośnięty  z p rym ityw nośną a 
naw et cofaniem się kultury, ,pod«iósiby 
glowe ; stał się zarzew iem  trw ałych 
krzyw d i w aśni. Nikomu o y  me w yszło 
to na dobre — zatruw ając atm osferę 
moralna i komplikmąc życie.

A zaś obaw iać się należy, iż zw ycię
stw o niem ców1 dzisiejszych nad żyda 
mi w niosłoby właśnie ten now y m o
ment w stosunki narodow ościow e 
socjalne. S tąd też d o  tryum fu zhitle
ryzow anych  prusaków  dopuścić ży 
dom nie wolno Byłby to  dla nich nie
pow etow any  ,.debade“ \ noozatok 

j zam ętu w  bytow aniu zb y t wielu spo
łeczeństw . Żjrdz; powinni obejmbwćS 
ca łą  pow agę położenia, wimtó rozu
mieć. że w alka ich jest dziś nic 
tylko już odw etem  chw ilow ym  za 
cham stw o i te ro r niemiecki. Jest to 
walka o  honor i o oblicze moralni 
w szystkich żydów  na święcie, o  ich 
nietykalność fizyczną i zasadnicze 
przyw ileje ludzkie, o ich rów ność wo
bec praw a, o  uszanow anie ich wkładu 
w  pracę powszechna (w Niemczech 
szczególniej wielkiego), o ich rolę 5 
stanow isko w ludzkości. I dlatego 
przed życiami jest tylko jedna droga: 
©oroszenia w szystk ich  sił jaki cmi roz- 
porządzają na świecie i wszystkich 
najbardziej niezaw odnych wpływów, 
któreby zgodnie zw róciły się prze
ciw ko istotnym  św iatobórców  i ni
szczycielom  kultury politycznej i do
w iodły czarno  na białem, jak wielkie,n 
są  oni niebezpieczeństw em  dla wszel
kich 'torow ycn podstaw  wszechludzkie 
go w spółżycia. Żyd® mają przed sobą 
wielka g rę : rofbójr.ictw o w Europie 
nareszcie znaleźć musi kres należyty. 
Rola żydów  w tym  względzie jest du
żego znaczenia. 3obaczjm iy. jak się 
z  mej w yw iążą. Przebiegow i nieiniec- 
ko-żydow skiej w ojny należy się przy
siadać iawnajhaczmiej.

 o—



J a k  b ę d zie  mmmmmm®' Nie-akademicy w zarządzie N, K. .A
Izba Rolnicza w e L w o w ie .

RADCOWIE IZBY Z WYBORU l RADCOWIE Z NOMINACJI.

Te,ren trzech w ojew ództw  Małopol
ski W scfu'dniej znajduje się w tej dhwi 
!i w  przededniu w prow adzenia w  ży 
cie działalności jednej Izby Rolniczej 
dla obszaru trzech w ojew ództw . Ze 
względu na doniosłość kreow ania 
Lwowskiej lz,bv Rolniczej i  bliskich 
w yborów  do tej Izby. Agencja 
Wschód podaje autentyczne, oparte 
na źródłach urzędow ych szczegóły 
organizacji Izby Rolniczej, a głównie 
sialu tu Izby. który w najbliższym  cza 
sic będzie zatw ierdzony przez Mini
stra rolnictwa.

Organami Izby sa: rada, zarząd i 
Prezes. Do radv  wchodzi 68 radców  z 
w yboru oraz z oewnei ilości radców  z 
nominacji M inistra rolnictwa. Na sumę 
(••8 radców  z w yboru. 34 w ybierają 
zgrom adzenia w  okręgach w yborczych. 
■84 zaś społeczne organizacje rolnicze'. 
Do czynności rady  należy szereg bar
dzo w ażnych upraw nień organizacyj
nych. budżetow ych, finansowych, m a
jątkow ych itp. Do ważności uchw ał 
rady potrzebna jest bezw zględna w ię
kszość głosów, ty lko w ykluczenie ra
dy z w ażnych pow odów  musi być do
konane w iększością 2/3 głosów  przy 
obecności oonajnt.nl ej połowy ogólnej 
ilości radców . U chw ały rad y  w ym aga 
ją zatw ierdzenia przew ażnie M inistra 
rolnictwa, częściow o w ojew ody lwów 
skiiego. W szystkie uchw ały  do mini
s tra  przechodzą przez w ojew odę lw ów  
skiego. a ten przesy ła odpisy w ojew o
dom stanisław ow skiem u i tarnopol- 
s,kiemu.

Zarząd Izby bedzie w y brany  w  gło
sowaniu taśnem przez rade. Rada po
w oła komisie rew izyjna i finansowo- 
budżetow ą. W  statucie' określony jest 
sposób zw oływ ania posiedzeń i infor
m owania o pracach i uchw ałach w szy 
stkich trzech w ojew odów  wscbodnuo- 
lnałopclskich. Posiedzenia Izby sa ja
wne. na żądanie przedstaw iciela rządu 
może być  zarządzone posiedzenie taj
ne. Radcom służy praw o do diet za 
dni posiedzeń rady  Izby i  komisyj, 
zw rot kosztów  podróży z pow odu po
siedzeń. Komisje m ogą kooptow ać oso 
by z poza rady . Mogą być pow oływ a
ni rzeczoznaw cy.

Z arząd Lzby składa . się z 12 człon
ków w ybieranych przez rade  na  trzy  
lala. każdy  członek ma zastępcę. Za
rząd  w yb iera  ze sw ego grona prezesa 
i w iceprezesa Izby w  głosowaniu taj- 
r.cnt bezw zględna w iększością gło
sów . Z arząd  Izby jest organem  w yko
naw czym  z  bardzo szerokim  zakresem  
działania. W ojew odow ie maja zastrze
żone praw o o trzym yw ania  odpisów 
protokołów  posiedzeń komisyj w  cią
gu siedmiu dni od  dnia o trzym ania  ich 
przez zarząd  laby. Na żądanie 7 człon 
ków, zarządu  Izby, o raz  na  żądanie 
w ojew ody lwowskiego, p rezes obowią 
zany jest natychm iast zw ołać  posiiedze 
nie. tak  aby zarząd zebrał się przed 
upływem  2 tygodni od daty  żądania. 
U prawnienia prezesa są  bardzo  znacz
ne. .Biurem kieruje dyrek tor biura. P re  
zesow i Izby służy  prawo' do  d je t za 
spraw ow anie czynności urzędow ych.

Z w ażnych przepisów  o  ordynacji 
w yborczej do Lw ow skiej Izby Rolni
czej podajem y następujące szczegóły : 
Do radv Izby rnoga być w ybrane  oso
by -bez różnicy pici. które ukończyły  
lat 30. s-a w łaścicielam i, dzierżaw cam i 
lub kierow nikam i położonych w  ok rę
gu Izby gospodarstw  rolnych lub p ra
cują w  dziedzinie rolnictw a i  posiadają 
odpowiednie w ykształcenie.

Drawo w ybieran ia na-dców z o k rę 
gów' w yborczych posiadają: członko
wie organów  -uchwalających, pow iato
w ych zw iązków  kom unalnych łub -gmiin 
miejski-ch miast, w ydzielonych z po- 
-. iatów zw iązków  kom unalnych, obję
tych danym  okręgiem  w yborczym  (sei 
: nśków) lub -rad pow iatow ych, ra d  miej 
-kich. Dalej m aja to  P raw o w łaścicie
le. dzierżaw cy lub k ierow nicy  gospo
darstw  rolnych lub ci. którzy Pracują

w okręgu Izby w dziedzinie ro lnictw a 
i posiadają odpow iednie w ykszta łce
nie. O kręg Izby dzieli się na 17 okrę
gów w yborczych.

Na terenie trzech w ojew ództw  
wschodniej M ałopolski w ybory  rad 
ców zarzadza w ojew oda lw ow ski w 
porozumieniu z obu wojew odam i. Za
rządzenie poda miejsca zgromadzeń 
w yborczych. S tarostow ie sporządzą 
spisy upraw nionych d.o głosowania. 
Spis bedzie dostępny do przejrzenia. 
Reklam acje sa dopuszczalne. W ojew o
da lw ow ski rozstrzyga reklam acje o- 
state-cznie. Zgrom adzenia dla dokona
nia w yborów  radców, winny sie ze
b rać najpóźniej w 60 dniu od zarzą
dzenia w yborów . (W schód).

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 27 kw ietnia. (Sz) Jak już
donosiliśmy, w  skład rozw iązanej z  
rozporządzenia w iadz adm inistracyj
nych Naczelnej Konferencji Akademic
kiej w chodził szereg  osób z  poza gro
na akadem ików.

Osoby te. nie będące akademikami i

ŻYDZI W STfcFliJA DO LIGI MOR
SKIEJ.

Sierplec, 27 kw ietnia. (PAT) Żyd/-
w Sierpcu na w iecu protestacyjnym, 
•przeciwko barbarzyństw om  niemiec
kim postanowili gremialnie zapisać się 
do Ligi Morskiej i Kolonialnej, aby 
.,u trw alić panowanie Polski na m orze 
; w ytrącić  Niemcom broń z ręki w 
walce o  polskie morze".

P . M in iste r i .  B e c k  w  Gdyni.
(Telefonem cd naszego korespondenta.)

Warszawa. 27 kw ietnia. (Sz) Mini- | 
ste r Spraw  Zagranicznych Józef Beck ; 
w  tow arzystw ie małżonki udał sie dziś ■' 
rano sam olotem  do Gdyni u a zaproszę ! 
nie oficerskiego Yacht-K-lubu. w zw ią- | 
zku z inauguracja sezonu żeglarskiego i 
w now opow stałej filii gdyńskiej tego j

klubu, którego Mim. Beck jest jednym 
z 'cztonków-załażycłcJi.

W  godzinach południow ych M inister 
Deck przybył do Gdyni, gdzie pow ita
ny został przez kom isarza generalnego 
Rzplitej w Gdańsku M inistra P'appe‘go 
i szereg w yższych urzędników  miej
scowych.

Pogłoski o koncentracji wojsk ZS5R
na granicy sow iecHo-m andżursHiei.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 27 kwietnia. (G) Z Peki
nu donoszą, że Japończycy opuścili po 
zycje nad rzeką Juan i wycofują -swe 
wojska poza obręb W ielkiego Muru.

P rzy czy n y  tego  nagłego w ycofyw a
nia się w ojsk japońskich są nieznane.
Podobno Japończycy koncentrują w szy 
stkie sw e  s iły  na północy w  prze widy 
w aniu w targnięcia w ojsk sowieckich 
do M andżurii. Sytuacja na granicy s-o- 
w iecko-m andżurskiej jest bardzo na
prężona. Konflikt o  w ydanie wagonów 
z m ateriału  kolejowego kolei wschodnio 
chińskiej, znacznie się zaostrzy ł, w o
bec odm ow nego stanow iska Sow ietów .

Sow iety miały skoncentrować w e  
Władywostoku, Gzycie i na stacji Po- I

t granicznaja 12 dyw izyj i przeszło 200 ; 
j samolotów N ależy się liczyć z możli

wością zbrojnego starcia na granicy j 
sowieoko-mandżurskiejj.

W edług innych doniesień, wycofanie | 
wojjsk japońskich z nad rzeki Luan n a 
leży tłum aczyć się przygotow yw aniem  
się Japonii do  wielkiej ofenzyw y w 
kierunku Pekmu.

Londyński „Daily Express" tw ierdzi, 
że toczą się rokow ania o  zaw arcie 
układu pokojowego pom iędzy Japonją 
a Chinami. Japończycy  d ążą  do poko
ju z  Chinami w  przew idyw aniu kon
fliktu zbrojnego m iędzy Sowietam i a 
Mandżurią.

Komunikat ZSSR o sytuacji w Mandżurii.
M oskwa, 27 kwietnia. (PAT) Mos-kie 

wskim  korespondentom  zagranicznym  
rozesłano kom unikat,donoszący, że  we 
dle w iarogodnych inform acyj z  Chaba- 
row ska kierow nictw o interesów  s tro 
n y  m andżurskiej na  kolei wschodnio- 
cliińskiej pow ierzono konsulowi gene
ralnem u Japonii w  Charbinie. Samo
wolne przerw anie komunikacji pom ię
dzy kolejami zabajkalską i wschoćmio- 
d iińską miało się od-być w edle ścisłych 
jego w skazów ek.

W edle tych sam ych źródeł japońskie 
kola w  M andżurii u łoży ły  i p rzedsta
w iły  do zatw ierdzenia sztabowi- lcwan 
tuńs-kieimu cały plan. działania na kolei 
wschodnio-chińskiej, m ający na celu po 
gw ałcenie upraw nień rządu sowieckie
go na kolei celem  całkow itego w y p ar
cia Sow ietów  z kolei wschodnio-chiń
skiej i ow ładnięcia nią przez Japończy 
ków pod pozorem  przekazania jej pań 
stw u mandżurskiemu.

nie podlegające w ładzom  akadem ic
kim. zajm ow ały w  NKA naczelne s ta 
now iska ze  stanowiskiem  prezesa  w łą 
eznie. -i- stanow iły  blisko trzecią część 
pełnego zarządu NKA. w yw iera jąc  d e 
cydujący w pływ  na w szelkie jej poczy 
mmi a.

Są to pip. Tadeusz Fabian i. prezes 
NKA. aplikant sadow y. W itold Bayer. 
■magister prany. Janusz Dąbrow ski. A- 
leksan-der Heinrich, aplikant sądow y. 
Zygm unt iTudycki. inżynier. Je rzy  Rur 
ciusz. aplikant sadow y. Zbigniew S ty - 
pulkow ski. p-oseł na Sejm ii adw okat. 
Zdzisław W ęgliński, aplikant sądowy 
i .tan W roczyński, -doktor m edycyny.

„Hitler zaszkodził Niemcom 
więcej niż Wilhelm".

Londyn, 27 kw ietnia. (PAT) W .ed- 
nej z  sal Izby Gmin odbyło sic w czoraj 
w ieczorem  pryw atne zebranie grupy 

j postów  -,z różnych stronnictw , na któ- 
| rem iomdyńsk; przedstaw iciel „Voe!ki- 
j scher Beobachiter" i oficjalny reprezen- 
I tant -ruclut hitlerowskiego w Londynie 
j dr. Thost usiłował; przekonać nosłów  
i parlam entu angielskiego o wysokie/n 
i posłannictw ie Hitlera.
\ Zebranie jednak przeistoczyło się w  
i głośną aw anturę , gdy dr. Thost zaczął 
j lAprawiedliw/ać. antyżydow skie w y b ry  
| k \ hitlerow ców : Wielu (posłów, p-rzery- 
| w ając m ów cy, zapro testow ało  tak  euer 
| gicznie. że doprow adzenie zebrania do 

końca okazało się. niemożliwe i Thost 
musiał przed zakończeniem zebrania 
opuścić salę.

W iedeń, 27 kwietnia. (PAT) Angiel
ski socjalista Brailsford -zamieszcza w 
„A-rbciter Zeituug" artyku ł o  n astro 
jach angielskich w obec Niemiec. W  clą 
gu dw óch miesięcy — pasze — Hitler 
zaszkodził narodowi' niemieckiemu w 
oczach narodu angielskiego więcej, niż 
Wilhelm w czasie całego sw ego pano
wania.

Angielska opinia publ-iczna odrzuca 
stanow czo w szelką m yśl o  -jakichkol
wiek -koncesjacn Anglii na  rzecz, Nie
miec. P rzecię tny  Anglik mówfj sobie: 
Niemcy -są przecież H minami. Należy 
dodać, że nastro je  te  nie pow stały  by
najmniej pod w pływ em  agitacji żydow 
skiej. Żadne w iększe pismo angielskie 
nie znajduje się  w  rękach Żydów, dzień 
u to c z y  żydow skich jest w Anglii b a r
dzo mało. N ajobszerniejsze sp raw o
zdania o  (wypadkach1 w  Niemczech po
daw ały  nieiy-dowskie pisma „Times" 
i „M anchester Guardian".

D ebata w  Izbie Gmm potępiła jedno* 
■myślnie Niemcy, w ykazując całkow itą 
jod,pomyślność nastro jów  w  Anglji. 
Min. Simon m usiał się uspraw iedliw iać 
z  powodu projektu paktu  rzym skiego. 
P o  jego m ew ie znaczenie paktu rzyrr. 
skiego zmalało do  mm-raum.

Sztandar hitlerowski powiewa
na lotnisku gdaAskism .

(Telefonem od n a sz ło  korespondenta.)

Warszawa. 27 kw ietnia. (Sz) Z G dań  i 
sika, donoszą: Akoja hitlerow ska PTzy- 
b iera  w  ostatnich czasach w  Gdańsku . 
coraz szersze (rozmiary.

Znamiennym objaw em  jest również 
fa k t  że  na lotnisku gdańskiem  zaw ie
szono dziś sz tandar h itlerow ski zc 
sw asty k a  na przyw itanie p rzybyw ają
cych do Gdańska lo-bników-studantów 
U niw ersytetu  w  W eim arze. Jest to  
pierw szy .wypadek zaw ieszenia sztau 1

daru hitlerowskiego w  publieznem. oft- 
cjalnem miejscu w  Gdańsku.

Dnia 22 bm. podczas w yśw ietlania 
filmu ..Blutendeis Deutschland-4 w  k i
nie w  Sopotach, w  pew nej chwili pu
bliczność w sta ła  i zaintonow ała hymn 
hitlerowski. Kilka osób. k tó re  podczas 
tego siedziały, poturbow ano i  w yrzu 
cono z sali.

H a k  tłumu na gmach radja.
Królewiec. 27 kw ietnia. (PAT) W 

zw iązku ze sporem  m iędzy dyrekto
rem  dr. B eyse a redaktorem  narodów . 
socjalistycznego- „Plreu-ssische Ztg." dc. 
Łanem, zebrał się tłum -przed gmachem 
radia, żądając w ydan ia  d r. Beysego. 
Z obaw y  przed  wtairgniecdem tłumu ilu 
gmachu radia, oddziały szturm ow e oh 
sadziły  budynek. Dwr. B eyse zbiegł, 
praw dopodobnie do  Gdańska.

WIEJSKI UWODZICIEL.
(Telefonem od naszego korespondent

W arszawa. 27 kw ietnia. (G) Z Y 
na donoszą: Wie w si Adam ow ice n 
dy parobczak P . Chocśnczak. oskai 
ny został o  uwiedzenie 7 dziew ca  
3 w dów . Chocińozak obiecyw ał ws 
stkim  kobietom  ożenek i pod ty m  
zorem  w yłudzał pieniądze. Np don 
sienie jedne, z jego ofiar, policja ai 
tow aia eo
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laka pogoda będzie dzśsiajl
Warszawa, 27 kwietnia. (PAT) P rze  

w idyw any przebieg pogody w dniu 
Jutrzejszym : stopniow y w zrost za
chmurzenia, miejscami deszcze, tempe
ratura  bez w iększych zmian; słabe 
w iatry  wschodnie i północno-w schod
nie.

Temperatura we Lwowie w  dniu 27 
kwietnia w ynos la : o godz. 7 rano ci
śnienie baronietrycznc 734,47 tem pera
tu ra  +4.4. o godz. 1 w  poi. ciśn. barom. 
733.43 temp. -1-7.2. o  godz. 9 wieczór 
ciśn. barom. 732.73 temp. + 4 .4  stopni.

S K Ł A D A J C I E  DATKS 
NA GIMNAZJUM P O L S K I E  

w BYTOMIU

PoEsfcs lotnik pode muie próbę
ustalenia nowego rekordu.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 27 kwietnia. (G) Kapitan 
Skarżyński w y s ta r to w a ł ' dziś o godz. 
5 rano do lotu celem podjęcia próby 
pobicia rekordu długości lotu w  linji 
prostej bez lądow ania dla samolotów 
lekkich jednomiejscowych. Plrócz pobi
cia rekordu odpylaby się w  raz*e 
sprzyjających w arunków  atm osferycz
nych na dystansie Lyon-Dakar. Odci
nek ten ma 3.000 km. w linji prostej.

Kipt. Skarżyński przeleci dziś przez 
Berlin do Lyonu. Należy zaznaczyć, 
że kpt. Skarżyński jest jednym  z naj
lepszych pilotów długodystansow ych. 
P rzed  dwoma la ty  odbył on lot długo
ści 25.000 km. dokoła Afryki.

Samolot R. W . D. V., na którym  leci 
obeonie kpt. Skarżyński, test to  piękna 
luksusowa limuzyna turystyczna, prze 
robiona na jednoinieiscową, dzięki czc 
mu w staw iono do samolotu zbiornik na 
750 1. benzyny. W  czasie Drób, prze
prow adzonych na lotnisku w arszaw - 
skiem, okazało się, że samolot R. W. 
D. 5. ma zasięg 5.200 km. i rozwinąć 
może przeciętną szybkość 170, a ma
ksymalną 220.

W razie gdyby w arunki atm osferycz
ne uniemożliwiły kpt. Skarżyńskiem u 
ustalenie rekoidu na trasie Lyon-D a
kar, lotnik nasz podejmie ponowną 
próbę na dystansie D akar-Lyon.

Warszawa, 27 kwietnia. (Sz) Już
Wczoraj donosiliśmy pokrótce o przy
gotowaniach do wielkiego zjazdu go
spodarczego w W arszaw ie. Obecnie 
Podajemy dalsze szczegóły:

Sfery kierownicze BBW R od pewne 
So czasu nosiły się z zamiarem zw oła 
Jl>a do W arszaw y wielkiego kongresu 
gospodarczego, w którym  wzięłoby u- 
dział szerokie grono łudzi nauki, priik 
O cznych dzia aczy gospodarczych i 
Przedstawicieli wielkich orgauizacyj g<> 
sPOidarczych.

K ongres gospodarczy miałby za za
danie przestudiowanie zagadnień g o 
spodarczych w  najszerszym  zakresie.
u w + c zarów no gospodarczo-i.nanso- 
Wycli jak w alutow ych, kredytu zagra- 
rucznejro i w ew nętrznego, polityki kre 
dytowej i bankowej, zagadnień komu- 
*rik acyjny ch. bu do w lan y cli. findn so w o- 
loluych, sp raw  zw iązanych z koinasa- 
cia i parcelacją, zagadnień produkcji i 
-'bytu płodów rolnych. w prze
myślę i handlu, zagadnień handlu za
granicznego. jak również zagadnień 
rynków pracy, zagadnień z dziedziny 
bezrobocia i zatrudnienia, świadczeń 
Społecznych i ubezpieczeniowych ird.

Dowiadujemy sie. źe o rg a n iz a c ja  kott 
Kresu gospodarczego w eszła obeonie 
w stadium realnych prac i program 
kongresu jest już w liniach ogólnych 
nakreślony.

b b w r  zdaje sobie spraw ę z tego, 
że w wyniku działalności Rządu w 
dziedzinach gospodarczych, specjalnie 
zaś w  zw iązku z ostatnio uchwalome- 
niii przez parlam ent ustaw am i tej donio 
stości, jak np. ustaw y o oddłużeniu roi 
nic twa. o sposobie spłaty niektórych 
zaległości podatkow ych, o u ła tw ie
niach w dziedzinie akcji paircelacyjne.l
i td„ pow stała konieczność podjęcia na 
terenie całego Państw a akcji zm ierza-

(Telefonem od naszego bo espondenta.)

jącej ku przystosow aniu życia gospo
darczego do zmienionych w arunków  
codziennego życia p rak ty czn i* ), oraz 
całego szeregu nowych aktów  ustaw o 
daw czych. w pływ aiacjch  w sposób de 
c.v dujący na całośA gospodarstw a n a 
rodowego.

W ychodząc z założenia, żc dla sku
teczności wysiłków Rządu w dziedzi
nie gospodarczej konieczna jgsł w spół 
Praca i odpowiedzialność najszerszych 
sfcu społecznych i gospodarczych. B. 
B. W. R. pragnie, aby wielki kongres 
gospodarczy w ypełnił zadanie poinfor
m ow ania zainteresow anych czynników  
o wynikach dotychczasow ych prac w  
dziedzinie gospodarczej, pobudził zdro 
\va inicjatyw ę spoteczno-gosrodarczą i 
w reszcie nakreślił szczegółowo w y ty 
czne prac najbliższych.

Kongres gospodarczy odbędzie się 
w W arszaw ie i p o trw a  prawdopodo
bnie 3 dni. P race jego toczyć sic będą, 
jak to przewidują organizatorzy, na po 
siedzeniach plenarnych, o raz w  kilku 
kolesiach. Na posiedzeniach plenar
nych projektow ane jest w ygłoszenie 
referatów  o treści ogólnej, do tycza-

[ cych św iatow ej sytuacji gospodarczej 
i bieżących prac gospodarczych R zą
du. W  komisjach by łyby  w ygłoszone 
referaty  informacyjne z dziedzm spe
cjalnych. daną komisję interesujących, 
a zakończone odpowiedniemi w nioska 
mi referentów. P o  przeprow adzeniu 
dyskusji, w nioski komisyjne byłyby  
przedłożone plenum kongresu do u- 
ohwalemia.

P ierw sze dwa dni prac kongresu ma 
ją b.vć w edług projektu inicjatorów  po 
świecone obradom  plenarnym  i komi
syjnym. T rzeci dzień przeznaczony 
jest na przepracow anie wyników7 prac 
kongresu w  grupach regionalnych, c e 
lem ustalenia konkretnych w y ty cz
nych dla p rac  gospodarczych, zgodnie 
z  w arunkam i i potrzebami poszczegól
ny cii części kraju.

Dowiadujemy się, że kongres gospo
darczy  odbędzie się w  najbliższych ty 
godniach. jeszcze przed św iatow a kou 
ferenc.ia ekonomiczna i m onetarna 
P rzygotow uje on zatem  rów nież i ma- 
taniał. k tóry  będzie mógł b y ć  zużytko 
w any na terenie m iędzynarodow ej kun 
ferencii ekonomicznej.

Gospodarcza misja sowiecka
p rzyb yw a  1 maja do W a rs za w y .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

H itle r —  j R e icb sw eh ra.
j^deń, 27 kwietnia. (PAT) „Arbei- 

donos, z Berlina, że w7 o- 
s tw ip i  "  ach odbyta się w mimster- 
j-g; Kc chówehry konferencja, na kto

^ c h s w e ehrrv0W -e 1zaf ewnili, ,tylko h  i Ze h(?dą nadal shichau 
Pcwnipn ^ burgą. Takie, same za-
S S  w Zl0Żyl oficerski. Na-
ly r e a l n i 6 optym istycznie brzm ią. 
C e ró S r  *  C°  dJ7 żołnierzy i podofi-

Rozkazy tlindenburga (zaznacza 
dziennik) będą przez Reichsw ehrę Je
szcze dziś w ykomn izo+.l ■ - *możliwe t o h m ry w a ,le ' czy iŁ'dnar> 
bewnem. 20 m’esiąc, nie jest

i ' c w S r k S ' - śti 1w,erdza'. ie uu i
ł,a serjo, g d S / ° W nie nale2£  K
w ebry t  ; , 42 generałów Reichs-

Warszawa, 27 kwietnia. (Sz) P ro 
gram  pobytu przedstawicieli sow iec
kiej delegacji gospodarczej, k tó ra  pirzy 
byw a dnia 1 maja w ieczorem  do W ar
szaw y, jest następujący: Dnia 2 maja 
odbędzie się powitanie gości w  Izbie 
Przem ysłow o-H andlow ej w  W arsza 
wie, poczem będzie w ydane na ich 
cześć śniadanie. Dnia 3 maja delegacja 
sowiecka będzie obecna na uroczysto
ściach Św ięta Narodowego. Tegoż dnia 
w ieczorem  goście sow ieccy w yjadą do 
Gdyni, gdzie nazajutrz zwiedzą port. 
P o  całodniowym  pobycie w  Gdyni uda 
dzą się nowozbudowaną m agistralą ko 
lejową do Poznania. Tu zwiedzą Targi 
M iędzynarodow e, fabryki, i naw iążą 
kontakt ze sferam i gospodarczem i Wiel 
kopolski. Dnia 6 maja goście sowieccy 
przybędą do Katpwic, skąd wieczorem  
w yjadą do K rakowa, a w reszcie do 
Łodzi. Po powrocie do W arszaw y de
legacja odbędzie konferencje z p rzed 
stawicielam i sfer gospodarczych, po
czem powróci do M oskwy.

W  sferach gospodarczych przyw ią
zują wielkie znaczenie do przyjazdu 
tej misji sowieckiej, na czele której stoi 
zastępca kom isarza do spraw  handlu 
zagranicznego.

Biorąc bow iem  pod uw agę sytuację 
międzynarodowa, a szczególnie •z ię 

bienie stosunków  niemi ecko*-so\viec-, 
kich i em bargo tow arów  sowieckich 
do Anglii, można liczyć się ze w zm o
żeniem się eksportu tow arów  polskich 
d> Rosji sowieckiej. Niewątpliwie w 
czasie pobytu w  Polsce misja sowiec
ka zaznajomi się bliżej z m ożliwościa
mi rynku polskiego i polskim ekspor
tem. Jak  m ożna wnosić, inisije sowiecką 
in teresow ały  przedew szystkiem  w y ro 
by m anufaktury, przem ysł parow ozo
w y  i w agonow y oraz ciężki przem ysł 
śląski.

Jak słychać w czasie pobytu misji 
sowieokiei w  Polsce, m a być  rów nież 
rozpatrzona kw estia utw orzenia stałej 
komunikacji m orskiej m iędzy G dynią u 
Leningradem .

Poważna tranzakcia z  ZSSR
Gelefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 27 kwietnia. (Sz) Dyrelt 
cja SowpoltOTKu w W arszaw ie zawin
ia dziś umowę ma dostaw ę prze® jedna 
z firm krajow ych transportu skór w ar 
toścj 30.000 doi. T ransport ten ma być 
dostarczony w  najbliższym  czasie. Po- 
zatem  istnieje zam iar udzielenia przez 
Sow połtorg dalszych zam ówień na skó 
ry  Producentom  polskim.

W  jakim celu zwołany zostanie
wieiki Kongres gospodarczy.

Powrót lotników polskich 
z  Sofii.

.(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 27 kwietnia. (G) Dziś o 

godzinie 2*25 po południu przybyli na 
lotnisko Mokotowskie lotnicy polscy po 
w racający z w izyty lotniczej w Sofę. 
Lotnicy nasi po odfocie z Sofii polecie
li z w izytą do Belgradu i Zagrzebia, a 
stam tąd przez W iedeń uo Pragi, gdzie 
zaprosili lotników czechosłowackich na 
M iędzynarodow y Meeting Lotniczy w 
W arszaw ie. W czoraj drużyna polska 
opuściła P rag ę  i przeleciała do Brna. 
zaś dziś rano po przelocie z Brna do 
K rakow a i po krótkim pobycie odle
ciała do W arszaw y.

Z drużyny polskiej zatrzym ał sic za
granicą mjr. W . Makowski, dyrekrn: 
„Lotu“, pilotujący samolot „Lublin R 
13“. Pozostał on w  Jugostawji. Poza 
tern kpt. Halewski zatrzym ał się w 
Pilźnic, aby  złożyć w izytę tam tejsze
mu Aeroklubowi. Kpt. Halewski p ra
wdopodobnie przybędzie do W arsza
w y  jutro.

Kurs funta i dolara.
Warszawa, 27 kwietnia. (PAT) Na 

giełdach europejskich panow ała dziś 
tendencja na ogół spokojna. Kurs funta
nieco .się obniżył, zaś dolar minimalnie 
poszedł w górę. W godzinach popołu
dniow ych notow ano: na giełdzie w Zu
rychu: Londyn 17.76*50 (w dniu wczo
rajszym  17.77), na giełdzie Paryskiej. 
Londyn 57.25 (w czoraj 87.50), Nowy 
Jork 23.

Na giełdzie londyńskiej o godz. 13 
zanotow ano nieznaczny spadek fitfit i 
w stosunku do dewiz zagranicznych. 
Za 1 funt p rzy  w ypłatach na Nowy 
Jork  płacono 3.74*75 (w czoraj 3.79*75. 
p rzy  w płatach na P ary ż  86.71 (wcznrai 
87.53).

Na giełdzie w arszaw skiej notowano 
oficjalnie Londyn 30.55—30.60. Nowy 
Jork  czek; 8.10, kabel 8.12.

Tragiczna p o m yłka .
Gandawa, 27 kwietnia. (PAT- Nie

zw ykłe  poruszenie w y w o ła ła  tu tragi
czna pom yłka spraw iedliw ości z przeć! 
6 lat. W  r. 1927 popełnione zostało 
m orderstw o rabunkow e. Posądzenie 
padło na niejakiego Pieelmann. który 
na rozpraw ie oświadczył, że jest nie
winny.

W szelkie poszlaki by ły  jednakże 
przeciw  niemu. W  w yniku rozpraw y 
Pieelm an skazany został na karę śmier 
ci, zamienioną przez króla na dożywn- 
tnie wiezienie.

Obecnie schwytano w Gandawie ban 
dy tę  Osselaera, którego zeznania w 
swoim czasie przyczyniły  się głównie 
do zasądzenia Pieelinana. Osselaer 
przyznał się do tej zbrodni. Pieelman 
po 6-letniem więzieniu zostanie obec
nie w ypuszczony na wolność.

Przyjazd wybitnego działacza 
amerykańskiego do Polski.
Na zaproszenie rady  krajowej 1 + ’, 

skiej YMCA przybędzie w  najbliż
szym  czasie do Poiskj w ybitny au ra ', 
kański działacz społeczny, dr. John R 
Mott.

Dr. Mott jest jedną z najpopularuie: 
szych  osobistości w Stanach Zjedno
czonych, szereg  organizacyj i in.st.vtu- 
cyij społecznych zawdzięcza mu swe 
istn iem e..P rzez szereg łat dr. Mott byt 
dyrektorem  generalnym wszystkich 
związków YMCA w Staniach Zjednocz^ 
mych.

Znakomity działacz am erykański jer-i 
w ypróbow anym  przyjacielem  Polski. 
W  okresie w ojny zorganizow ał om nu 
szeroką skałę pomoc YMCA ambry Lir 
sklej dla żo łn ierzy  polskich. Od czasu 
pow stania polskiej organizacji YMC k 
w roku 1923 okazuje jej w ydatną po
m o c Dr. Mott! odznaczony jest k rzy 
żem kom andorskim  7. gw iazda orderu 
Polonia Restituita.
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Komunikat Rooseve!ta i Mac Donalda
o rezultatach ro zm ó w  w aszyngtońskich.

W aszyngton, 27 kw ietnia. (PAT) 
P rezyden t R oosevelt i prem ier M ac 
Donald we w spólnym  komunikacie 0- 
mówili całość rozm ów, jakie b y ły  pro
w adzone w  W aszyngtonie przez obu 
m ężów  stanu.

Komunikat stw ierdza, że  rozm owy, 
które b y ły  prow adzone przed gospo
darczą konferencją św iatow ą, nie mia 
ły  na celu doprow adzenia do zaw arcia 
układu, ponieważ będzie to w łaśnie za 
daniem konferencji św iatow ej. W yka
zały  one jednak, że oba rząciy p rzystę  
pują do głów nych zagadnień porządku 
dziennego konferencji z podobnemi za 
miarami, stosując bardzo zbliżone m e
tody, przyczem  oba rządy  świadom e 
są konieczności porozum ienia m iędzy
narodow ego, aby w  interesie w szy st
kich narodów  pomyślnie urzeczyw ist
nić cele konferencji.

W  czasie rozm ów poddano analizie 
i zastanaw iano się nad praktycznem i 
metodami, zm ierzającem i do realizacji 
zadań konferencji św iatow ej. Uznano, 
że ogólna popraw a cen posiada pod 
tym  względem znaczenie p ierw szorzę
dne. Należy jednocześnie rozpocząć 
akcję w dziedzinie gospodarczej i mo
netarnej. należy nadać now a orientację 
polityce handlowej i należy uczynić 
w ysiłek konstruk tyw ny i złagodzić 
wszelkiego ro d zad  ograniczenia, k rę 
pujące handel.

Dalej kom unikat podkreśla koniecz
ność w spó łpracy  banków  emisyjnych 
w dziedzinie kredytow ej celem oży
wienia życia gospodarczego przy 
w spółudziale rządów , które przyczy 
nią się do tego. opracow ując odpow ie
dni program  działalności. Komunikat 
mówi następnie o przyw róceniu  równo 
wagi w kursach walut, oraz o p rzy 
w róceni! pary tetu  złota w stosunkach

m iędzynarodow ych, gdy okoliczności 
pozwolą na to i gdy to będzie mogło 
nastąpić bez ujemnego w p ływ u  na ce
ny. Komunikat podkreśla, że p rzede- 
w szystkiem  unikać należy pow tarza
nia katastrofalnych błędów , jakie by
ły popełniane w  przeszłości.

Spraw a srebra  również by ła  om a
w iana, przyczem  w ysunięto  szereg  
wniosków, -dotyczących roli srebra, co 
jednakże ze w zględu na zdracłliwość 
zagadnienia nie może być załatw ione 
przez jeden naród, działający w  odoso 
bnieniu. Św iatow a odbudowa gospo
darcza, o ile ma być trw ała  i pewna, 
zalelży od  w spółdziałania zarządzeń o 
charak te rze  w ew nętrznym  z akcją mię 
dzynarodow ą. W yniki -rozmów zosta
ną przedyskutow ane z przedstaw icie
lami innych narodów , zaproszonych do 
W aszyngtonu, w  celu osiągnięcia w  
m iarę możności porozum ienia przed 
zwołaniem  konferencji św iatow ej.

• * *

P ary ż , 27 kwietnia. (PAT) Z W a
szyngtonu donoszą: Na w torkow ej
konferencji H e rr io ta , ' Mac Donalda 1 
R oosevelta zdecydow ano, że św iatow a 
Konferencja gospodarcza w  Londynie 
-rozpocznie się w d n u  12 czerw ca b. r. 
Komitet organizacyjny, m ający swą

siedzibę w Londynie, .prześle zaproszę 
Mia z podaniem definityw nego progra
mu konferoncj , k tó ry  zostanie obecnie 
w .W aszyngtonie ustalony.

CZY U, S . A. UDZIELI NOWEGO 
MORATORIUM?

25 hm. późnym  w ieczorem  eksper-
i ci żakończyl; sw e  prace.

W  spraw ie długów w ojennych Roose 
velt i M ac Donald uzgodnili sw e po
glądy, przyczem  M ac Donald ośw iad
czył, że o ile A m eryka nie zgodzi, się 
na odroczenie Ang-ij term inu spłat, 
przypadających na 15 czerw ca, to  An
gin natychm iast zażąda od  Francji spła 
cenią ra ty  jfcj długu w obec W ielkiej 
Brytanii, 00 oznaczałoby  zamiłowanie 
p os ta n o w i eń lozański ch.

P rezy d en t R ooseyelt p rzyrzek ł sw ą 
interw encję w  Kongres e.

MAC DONALD PRZECIW REWIZJI } 
TRAKTATÓW?

W edług jnforrnacyj, krążących w 
środow isku B iałego Domu, Mac Do
nald w  -ostatnich dwóch rozm ow ach z  
Rooseyeltem  zw alczał możliwość re 
wizji trak tatów  w  obecnych w arunkach 
politycznych Europy.

STERYLIZACJA ENGENICZNA
PRZEDMIOTEM OBRAD RZĄDU 

PRUS.
Berlin, 27 kwietnia. (PAT) Na posie

dzeniu pruskiej rady  państw a, minister 
sp raw  w ew n. zakom unikował, że  rzą
dowa komisja sanitarna przygotow ała 
projekt ustaw y o sterylizacji eugenicz 
nej.

Po uzyskaniu aprobaty  gabinetu, pro 
iekt p rzekazany będzie rządow i Rze
szy  jako w zó r do opracow ania ustaw y  
dla całej R zeszy.

STRAJK GŁODOWY W SUCHEJ.
Mor. O straw a, 27 kwietnia. PAT) 

S trajk g łodow y na kopalni w  Suchej 
Dolnej trw a  w  dalszym  ciągu. W  szy
bie przebyw a dotychczas 130 górni
ków , k tó rzy  odm awiają pow rotu na 
pow ierzchnię, dopóki nie będą uwzglę 
dnione ich życzenia.

Fabryczka 1 0 -złotów ek 
wykryta w Nadwornej.

W Nadwornej w ykry to  fabrykację 
falsyfikatów  m onet 30-złotowych, któ
rą trudnił się właściciel odlewni żela
za Karol Auzug. U siłował on puścić 
w obieg 4 falsyfikaty.

W  czasie rewizji w  domu i w odle
wni żelaza, znaleziono m ateria ły  do 
w yrobu fałszyw ych monet. Dalsze do
chodzenia w  toku. (PAT).

mims-ra 
W. jastrzębskiego.

Ukazała się na pólkach księgarskich 
książka m inistra W incentego Jastrzęb 
skiego p. t. „O rganizacja p ra c y  fizycz
nej. W ykonyw anie w y s :łków “. P raca  
pow yższa należy do rzędu tych rzad
kich dzieł, — nietylko w  naszej, a le  
i w św iatow ej literaturze społeczno— 
gospodarczej, — które spraw ę w yko
nyw ania w ysiłków  fizycznych rozw a
żają jako jeden z  najw ażniejszych pro
blemów społecznych ostatniej doby, 
m ających zarów no sw a p rak tykę jak 
i fiiozofję, przytem  niezmiernie aktual
nych. Ta w yjątkow a w prost ak tual
ność „Organizacji p racy  fizycznej** 
skłoniła w ydaw nictw o „D roga1* do po
now nego w ydania k sążk i, której pierw  
sza edycja ukazała się w  Instytucie 
G ospodarstw a Społecznego w i .  1926 
i już od  paru ła t by ła  całkow icie w y
czerpana.

Praca min. Jastrzębskiego składa się
z 5 rozdziałów  o ra z  „U w ag w stęp- 
nych“ i „Zakończenia**. Autor zwalcza 
system  T aylora i jeg-o szkoły, nazyw a
jąc go pseudo-naukow ym , i zaznacza, 
że dotychczas za organizację pracy 
mylnie brano organizację produkcji 
Książka jego ten błąd prostuje i mówi 
o w łaściw ej organizacji p racy , a w ięc: 
o obciążeniu naturalnem , o  ry tm iczno
ści, holownictwie, środow isku i izolacji 
zorgam zow anych w ysiłków  fizycz
nych, W  „Zakończeniu** autor zw alcza 
„fetysze** w spółczesne, k tó re  stoją na 
przeszkodzie naukow ej organizacji pra 
cy. Zalicza do ich rzędu: inżyniera, 
■zj ŝk, działalność gospodarczą i m a
szynę. W  konkluzji tw ierdzi, żc w 
istniejącym  ustroju idealna organizacja 
p racy  fizycznej przeprow adzona być 
nie może.

Zwycięstwo tezy rzędu polskiego
w  obradach rozbrojeniow ych.

Genewa, 27 kwietnia. (PAT) Komi
sja główna konferencji rozbrojeniowej 
kontynuowała 26 bm. debatę nad pierw
szą częścią projektu brytyjskiego kon 
wencji dotyczącej bezpieczeństwa.

Debatę poprzedziły konferencje mię
dzy poszczególnym: delegatami, w
szczególności rozmowa Min. Raczyń
skiego z d ek  gafem angielskim Ede
nem, celem uzgodnienia projektu bry
tyjskiego i poprawek rządu polskiego. 
Poprawki te stały się osią całej dy
skusji.

Na początku obrad delegat brytyjski 
ośw iadczył, że na skutek rozmów z de 
legatem polskim, proponuje skreślenie 
artykułu pierwszego projektu. Delegat 
brytyjski rozumie w ysiłek  Polski, by 
nłc nie zostało uchwalone, co może o- 
słabić Ligą Narodów, m ówca dowodzi 
jednak, że  dla usunięcia wątpliwości 
w ystarczy wprowadzać drugi artykuł 
dodatkowy, któryby stwierdzał, że  po

i przedni artyku ł w  niczem nie narusza 
upraw nień Ligi. 

j Po skreśleniu arytukulu  1. komisja 
1 głów na przeszła do daw nego art. 2. 

przew idującego, że wszelka w ojna ja
ko pogw ałcenie praw  paktu parysk ie
go będzie in teresow ała w szystkich  
członków  Ligi. Delegacja polska zgło- ' 
siła tu  popraw kę, że podobne znacze
nie, jak w ojna, ma mieć w szelkie uży
cie siły .

P o  przemówieniach różnych delega
tów , którzy poparli tezę polską, dele
gat Nadolny oświadczył gotowość 
przyjęcia poprawki polskiej, podkreśla 
Jąc jednak, że definitywnie wypow ie  
się dopiero, gdy stanowisko zajm ą pań 
stwa pozaeuropejskie, oraz mające po 
w ażne Interesy poza Europą.

iWreszcie deklarację ogólna, nie do- 
tyczącą tylko tego artykułu, złożył j 
delegat amerykański Notrman Davis. 
D avis zapowiedział poprawki Amery

ki do p rocedury  konsultatyw nej i  sfor 
mułowa! nowe stanow isko S tanów  Zi. 
w spraw ie kontroli, k ładąc  nacisk na 
ogólny czas  trw ania konwencji, k tóry  
chce oznaczyć na lat 10, podczas gdy 
projekt angielski przew iduje ty lko  5- 
letni czas trw ania konwencji, u w aża
jąc ją jako etap przejściow y. D eklara 
cja D avisa w yw ołała  w ielkie w rażenie.

Na zakończenie przewodniczący o- 
św iadczyt, że głosowanie nad przedy  
skutow anem i artykułami obecnie się 
nie odbędzie i przystąpi się następnym  
razem  do dyskusji nad art. 3.

Dzisiejsza debata wykazała niereal
ność tendencyj, zmierzających do bar
dzo szybkiego przegłosowania całej 
konwencji. Okazało się, że w  obecnem  
stadjum konferencji niemożliwem jest 
powzięcie jakiejkolwiek decyzji w  za
kresie procedury konsultatywnej. Było  
to zgodne z tezą delegacji polskiej.

Pogrzeb śp. ks. arcyb. Watęgi.

S K Ł A D A J C I E  DATKI  
NA GIM N AZJU M  P O L S K I E  

===== w BYTOMIU 1

Kraków, 27 kwietnia. (PAT) Z Tar
nowa donoszą, że  w  Tuchowie odbył 
się pogrzeb śp. ks. arcybiskupa W ałę-
gi-

Na uroczystości pogrzebowe przyby 
li wicemin. WR i OP Pieracki i woj. 
Kwaśniewski. Ponadtoi przybyli ks. j 
kard. Kakowski, arcybiskupi lw ow scy  
Twardowski i Teodorowicz, kilku bi
skupów obrządku łacińskiego i grec
kiego i liczne duchowieństwo.

Mszę żałobną odprawił ks. biskup

tarnowski Lisowski, kazanie w ygłosił 
ks. biskup-sufragan Komar.

Po m szy św . p. Wicemin. Pieracki do 
konał w  kościele w  imieniu P . P rezy
denta Rzplitej dekoracji trumny w iel
ką w stęgę orderu Polonia Restituta. 
Kondukt żałobny poprowadził kardy
nał Kakowski do grobu, znajdującego 
się w  pobliżu kościoła. W  uroczysto
ściach żałobnych w zięły  udział tłumy 
wiernych z okolicy.

 o-----

Tarcia wśród przywódców Stahihelmu
Berlin, 27 kwietnia. (PAT) Tarcia 

w  łonie Stahlmelmn przyb ra ły  nagle 
nieoczekiw any obrót. Naczelny komen 
dant Stahihelm u min. Seldte złożył 
z  u rzędu drugiego w iceprzew odniczą
cego Stahihelmu D iisterberga, poleca
jąc mu w strzym anie się od wszelkie, 
działalności w  organizacji.

C ałkow ite kierow nictw o Stahlhi!- 
mu objął Seidte. O dręczny rozkaz U-

j go wręczony został Diisterbergowi 
przez majora Stephaniego. Dusterberg 
zwrócił się do członków  Stahihelmu 
z powszechnym apelem, zawiadamia
ne, że  w interesie utrzymania Stahlhei 
mu składa pod przymusem piastowany 
urząd, apelując jednocześnie do towa
rzyszy broni, by bezwzględnie podpo
rządkowali się kierownictwu politycz
nemu kanclerza Hitlera.

„K o m is a rz kościoła 
ew angelickiego".

Hamburg, 27 kw ietnia. (PAT) Rząd 
meklembursk: zam ianow ał na stanów  
:-:ku kom isarza państw ow ego kościoła 
ewangelickiego w  Meklemburgii -  
człow ieka świeckiego-. Na kom isarzu 
zostały  p rzelane w szystk ie  p r e r o g a ty 
w y najw yższej rady  kościelnej.

Po raz pierw szy od czasu obiec u 
w ładzy  p rzez Hłtlera zdarzy ło  się, ż ; 
rada kościelna w  telegramach do p ic 
z y  den ta Rzeszy, kanclerza : ministra 
spraw  w ew nętrznych założyła  protest 
przeciw ko pow yższem u m ianowaniu, 
pow ołując się na konstytucję.

W zw  ązku z tą sprawą zawezwano 
do Berlina premjera Meklemnurgji.

WYŚCIG O „NAGRODĘ 2.000 
GWINEI".

Londyn, 27 kwietnia. (PAT) Klasy
czny w yścig  konny o „nagrodę 2.000 
gwinei** w ygrał koń Rodosito, bijąc o 
długość King Salmona, za którym o 
H długości był Gino. W  biegu wzięło  
udział 27 koni.
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S o c ja lizm  w  dniu I-go ra&Ja.
Manifestacja b e z sify — cerem oniał bez treści.

Ossendowski laureatem 
Io w . Literatów Dziennikarzy.

Wśród niemal tragicznych okolicz
ności przystąpi II-ga M iędzynairodiów- 

' l ż ą c y m  roku do obchodu Pier- 
' S2*majowego. W  najpotężniejszej 
.o niedawna domenie swojej w  Nsem -

ć Wyeskamoto#/'al Hitler z rak 
oc ,uiis tycznych św ięto pterwszomiajo

w e, nadaje temu dniu piętno uroczysto 
n ' \naji:'’oe' gloryfikować „rewolucje 

arodową11, a w iec rozgrom enie sta- 
dz ałaczy obozu Augusta Bebla i 

sukcesorów...
W Austrji r,zau zakazał obchodu Pier 
'^onia.owego, tradycyjnego przema” 

■;Zu robotników przez ,.Riugi“ śródmie 
\ \ e k ianCji partję socjalistycz

na nurtu e głęboki rozłam miedzy zwo  
eroiiKami poltyki oportuni stycznej i 
‘yncypialnej... W Anglji Labour Par- 

lv T0*lupala się na trzy. wzajem zwal
a j ą c e  się frakcje, z których jedna 
"'“ fr/. wyraźniej grawituje ku konni,niz 
kłowi.

Dio sytuacja głów nv~h filarów Ii-go  
_ttterna^k>na!u w przeddzień I-go ma- 
ia 1933 roku.

- u nas? W  Polsce?
^S zekutyw a PoJskięj Partii Socjali- 

^  cznei w zy w a w praw dzie swe śt-op 
a*aJej^oregi do tradycyjnych uroczy- 
^ .o s c i— ;e.C2 odzew  ten tra f a w p łó ż -  

’\Ogoż bowiem jeszcze w społe- 
j-fetistwie obchodź*. żc gdzieś, r.a ja- 

placu czy w  jakiejś sa li zbierze 
e >.szta-b“ m enerów  partyjnych, olo- 

w Diy garścia wierny ch - i odcelebro 
t-tty zostanie ccreuKmlal obchódni. 

tory  ongi budzi! 7iic:nal grozę, a dziś 
'-o ^ w y ż e j  — obojętność... D aw no SM 
g inę ły  te  czasy , kiedy hasła. Tzucane 
•;r2ez doktrynerów  socjalizmu, miały 
A alpry aktualności, a manifestacje, u- 
rzPezaue w  wielkich skupieniach w ar- 

robotniczej, posiadały w ym ow ę
% .
. ^więto pierwszomajowe było kiedyś 

lętern ludzi pracy. Dziś jest ledwo 
V;'Poouoeiiiom. Czasy- te. kiedy Bebe) 

Niemczech. Adler w  Austrii. Jaw  os 
^  Prancji. młody Mac Douald w  An- 
-"'h — organ cz owali rzesze robotnicze 
r,1°d sztandarem, który „płynie ponad 
Puny1' — minęły niepowrotnie. Po woj 
!!le łatow ej. w  państwach, które 
• 'idź ustrojowo się przetw orzyły, bąoź 
" rezultacie wojny św ieżo powstały  

socjalizm został wepchnięty w  ulicz 
‘j" bez wyjścia. Znalazł się m iedzy 
Uvroma zderzakami: z jednej strony 
'krtksynializmu konmmsn-czacigo. —
2 drugiej pochodu idei inacjonahMyez- 
kej.

tej opresji obrał drogę najfatał- 
■^etszą. bo wprost do katastrofy wio- 

drogę płaskiego oportunizmu, 
11-c -cde przystosowania do każdocze- 
Sllt  konjuktury. system  kompromisów 
l* /iu  prawo, to na lewo. W Austrji np. 
v' łdzimy t©raz partie socjalistyczna. 
-''-Przy iUterzaiaca sie jawnie z hitlerow
cami. \ \ e, Francji rozbrat; czy dla u- 
ratowaijia mandatów poselskich W& z 
_urżudzjfu czy- też kroczyć samopas.
;\  Ansfu w idow isko inne: szef partii. 

-^?aCy Svvem nazw iskiem  /zady  kun 
1" TfWiro. A w  Niem czech — upoka 

,lł!aca ,T|asow a ucieczka od sztanda-

św iadpS 0(1 &xeres u 131
tr,.i aTn̂  mydlkowiania m iędzy „cen
żauJ^6111*.? --centroprawem" — obcią
g i  mebezpiecznemi zwisfzka-

«zv to chadecką ozy oa
za, ^yczttią? Rezultaty musiały być 
trata a iiłJne- Gdpływ młodzieży, li
tym rr-' * vtetu- m askowanie w ytar- 
i d o k tr y n ^ ^ ' Ptzeniewierstwa zasad

J ^  maśa mada do powiedze- 
H d a ch001 °M yw ódcy P P S.?  W ołać
wk>ńśk|ch‘'VInV rząd6w robotnic z o-wio  
u .m... x ZctTiowy Instynkt w  skazu 
. że iest to obecnych
-/v ^ 7 pz-1 zes- pozbawiony treści...

’ ”precz z faśzyzmeni“2 I
k n l u a r a ^ J 0 POryvva? 0 i ' w

*eaaofwycłi wiciaż flirtują *

najskrajniejsza reakcja? Ci mieliłby j 
być u nas zdolni do batalii z u ltranack  
nalizm em ? Zresztą widzieliśmy, jak | 
tę baitalje stoczyli w łaśnie w  Niem
czech...

T ransparen ty , na których 1-go maja 
będa wj-pisatne różne hasła — sa w y 
w ieszkam i daw no przebrzm ią’ych. z 
w spółczesną rzeczyw istością nic wię- ' 
cej w spólnego nie mających, koncep- j 
cyti.

Będziem y w ięc świadkam i cerem o
niału bez treści, obchodu bez powagi, 
mainifesiacii bez siły, dem onstracji z 
nałogu.

W arstw a loibotnicz?. przeżywająca 
w, dobie k ryzysow ej ciężkie chwile, ni 
czego więcej nie spodziewa się od 
przyw ódców  II. Internacjonała.

Obchód pierw szom ajow y pod egidą 
ep,ionów m aksizm u stał się w  roku 
1933 anachronizm em . M .

O nowe kcerunlii eksportu
ziem iopłodów .

Południc w o-w schod  n: e w o j e w  ó dz - 
tw a  R zeczyposp ., itej zajmują od tL w -  
na odb^ębne stano w islw  w eksporcie roi 
niczym . Oprócz bowiiem wyAiuzu zbóż 
ch lebow ych  w  ściślojszem słow a zna- 
czeuiu, w yispecjalizow ały s y - j  b y iy  czę  
śc io w o  znane na dalekich, n aw et za
morskich rynkach, jako źródło /zakupu 
pew nych  ga tu n k ów  f£,so'%» grochów, 
m aków , koniczyny, nasion szlach et
nych traw, roślin pastew  nych i oiei- 
stycli, uasiiai ziół 1 tp.

Dziś jednak dawne, u ta rle  szlaki eks 
portow e zaw odzą, zw łaszcza sv w yw o 
zie ro lr/czy n. Jedne rynki, na które 
eksiw rt ten by! ,,nasta\vióny“ ' są zam 
knięte system em  zakazów , inne barie
rami cc'lnem,„’.z /m ych znów wypiera 
paszą eksjKPtową produkcję rolną, kon 
karencja, mająca lepsze warunki współ 
zaw ód ni otwa.

D-kazuje śle zatem potrzeba poszuki
wania uow ycli ifyuków  zby tu i rozsze
rzania tych relacyj iiaiidlowych. które 
są jeszcze m ożliw e rn'rno cgóllnośwISb  
w ego  przesilenia. W  potćdynkę takie 
poszukiw anie j | | t  dla każdego ekspor
tera w ielce utirudnio-ne, albo zgoła nie
m ożliw e. 1 rzeha pew nei prąpaswShdii 
zb o ro w ej, która jest tańsza i łatw iej
sza i bardziej celow a. Z tego założenia

w ychodząc, postanow iły  naczelne o r
ganizacje kupców zbożem, ziemiopło- 
dauiiy.ornz p rzetw oram i proch.slairr 
roJnemi W schodniej Małopolska w iKWo 
zumieniu z Giełdą Zbożowa i T ow aro
wą w k ąć  grem ialny udział w na bliż
szych Targach W schodnich w e L w o
wie. które s’ę odbędą w  czasie od 3 
do 1 ?  czerw ca br. p rzez stw orzenie 
grupy reprezentatyw nej, mającej przez 
udział fi:rm eksportow ych zobrazow ać 
możliwości wywwzowe tej połaci k ra 
ju, Będzie to bardzo iistotnem pom nożę, 
u j uzupc-hii^niam działu, organizo
w anego na tegorocznych Targach 
W sciiodnich pod. hasłem : „Co Mało
polska Wschodui-a ma na eksport?"

Kórzyścitpotencjonalne tej grupy mo 
gą być dla po-waż.niej&ych ekspmde- 
i ó w  tern b ard zo j1 pod względem  łum- 
dlow ym  ńiteresr.jące, że w szystk ie 
placówki zagraniczne, a to Ambasady, 
Poselstw a i Kon?; u taty w spó łdzia ła#  w 
tym sońu bardzo intensyw nie z Tar
gami W schodnienr w  kierunku iznacho- 
dze-nu now ych 'możSiyośc; zbytu.

BItższych wyjaśnień udziela Izba 
Przem ysłow o-H andlow a (Targi W scho 
dnie) ul. Akadenhcka 17 htb Bourlar- 
da 5.

W  250-lecie o d s ie c zy  W ie d n ia .

w /
naszem  ..ujęciu

i : v;.; uuii:cą w br. ?S0-tą rocznka odsieczy W iednia podajem y aa  
zamek w  Podhorcach ongiśnależjcy  do kró la  J a n t  III. Sobieskiego, 

z w j cipzcy z pod W iednia.

O królach pohkich. która bawili
na W ą g r a c h .

Inaugurując cykl odczytów  z okazji 
250-ej roczm cy b itw y  pod Wiedniem, 
w ygłosił w węgierskim  Zw iązku naro 
dowym  w Budapeszcie, h isto ryk  tut, j 
sz,v proi. E. Pałocz' odczyt „O królach 
polskich, k tó rzy  baw ili na W ęgrzech" 
P re legen t przeciw staw ił się poglądo
w i jakoby Bolesław  Śm iały umarł ,v 
K aryntii. tw ierdząc, iż król ten zmart 
na W ęgizech. a  na skutek przeniesie
nia się zakonu, w  którym  przebyw a! 
do Karyotji przeniosła się tam rów 

nież i legenda o  jego śmierci. Następ
nie r-rof. Paloczi podkreślił, że  jedy
nym w ypadkiem , w którym doszło do 
rozpraw y orężnej rnieday Polakami a 
Węgrami, była bitwa stoczona przez 
króla polskiego Bolesława III. w  okołi- 
each Miskolcza.

Omówiwszy dwukrotny pobyt króla 
Kazimierza W ielkiego na W ęgrzech, 
nakreśli] prelegent mało znany |
pieszej pielgrzym ki króla Władysława < 

Jagiełły w  1412/13 r r  '>• <'• eczyna do

h o w arzy siw o  L iteratów  i D ziennikarzy w 
W arszaw ie przyznało  na ostałniem  posic- 

< d z tan u doroczną nagrodę T o w a rz y sn /a  E  
A Osendowsldem u za  k siążkę pt. „Lenii, . 

N agroda wynosi 2.000 zł.

N agyyarad na grób W ładysława Swię 
tego, w reszcie omówił Pobyt na dw o
rze brata  sw ego W ładysław a w  Bu
dzie. O pisaw szy szczegółow o kampa
nie w ęgierską Sobieskiego podkreślił 
proi. Palcczi, że Sobieski chciał uwol
ni ć cdłe W ęgry  od jarzma tm eefcego, 
w  czcm przeszkodziła mu zazdrosna 
p o litjka  austriacka, obawiająca Sie. a- 
by m alkontenci z obozu Tokólego mc 
zrealizow ał sw e : koncepcji osadzenia 
na tronie W ęgier syua ‘ królewskiego  
Jakóba. P o  omówieniu niefortunni 
kampanii tureckiej Augusta Saskiego, 
jeaziizo jako generalissim usa austriac
kiego, opisał prelegent mało również 
znane szczegóły pobytu na W ęgrzech  
i w  Buuapeszcie w  r. 1714 króla Stani 
staw a Leszczyńskiego, k tó ry  ledwie 
nie został w ów czas uwięziony, gdyż  
sądzono, że w  tow arzystw ie  jeigo orze 
byw a Karol X.U, któremu pobyt ua 
W ęgrzech by ł w zbroniony.

Prelegent zaproponow ał wmurowa
nie tablicy  pam iątkowej na ieanyn z 
gm achów Budy ku czci króla Lesz
czyńskiego. k tó ry  na dworze swym  
w  Jxunc\'iLle opiekow ał sie ri-ezwykle 
troskliw ie eimarantami wigierskim i.

Na odczycie byli obecni reprezen
tanci poselstw a R. P., liczni historycy, 
przyjaciele w ęgierscy Polski oraz 
członkowie koionii yoiskiej.

h^fskencj? Metropolitan 
uratowana na rok.

Jak wiadomo staw na Mefcro-poltafi 
O pera House w Nowym Jorku znala
zła  się w- połow ie bieżącego sezonu w 
tak  pow ażnych trudnością,ot finanso
w ych. że udało  się ją utrzym ać jea>«ie 
dzięki bardzo ostrym  zarządzeń1'-m 
oszczędnościowym , przyczem  reduk ::’;i 
gaż aktorskich w yniosła od 25—/ W

Goecnie na progu nowego sezonu o- ’ 
perze, egzystującej od 50 lat i będącej 
dum a calcj A m er^ ti groziło znowu 
zamknięc/e, gdyż- tow arzystw o  fmajisu 
jące operę. ;o/.ckto się jej prowadzenia 
ze względu na brak  kapitałów . Po
w stał w ięc natychm iast kom itet porno- . 
cy dla opery  nowojorskiej, na którego 
czele stanęła zn am  śpiewaczka Ludre 
zfa Bo ń A rtystce udało  się zebrać ze 
składek publicznych 60.000 dolarów, 
które mają zapewnić operze egzysten
cję 'Przynajmniej przez cze K przjkzłe- 
go sezonu.

S K Ł A D A J C I E  DAT KI  
NA GIMNAZJUM P O L S K I E  

BrrCMIUw



6 Nr. z dnia 29 kw ietnia 1933.

Piątek
Pawła od Krzyża 

Jutro: Piotra m

Wschód słońca 4 ‘12 
Zachód słońca 18 56

TEATR WIELKI.
Piątek, 28 kw ietnia o sodz. 7‘30 „Frau- 

lein Doktor".
Sobota. 29 kw ietnia o godz. 7‘30 „Fau- 

lein D oktor".
Niedziela 30 kw ietnia o godz. 3‘30 „Ślu

by  Panieńskie* — o godz. 7‘30 „Frkuleię 
D oktor". Ceny najniższe od 45 gr. do 3‘50.

Poniedziałek. 1 maja o godz. 7‘30 „FrS- 
iein D oktor".

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek, 28 kw ietnia, o godz. 7‘30 „Poszu

kujem y zdolnego włamywacz."
Sobota, 29 kw ietnia o godz. 7‘30 „Poszu

kujem y Zdolnego w łam yw acza.
Niedziela. JO kw ietnia o godz. 3‘30 „Zło- 

taC iocia". Ceny Ł jjużB fe od 60 gr. To 
3‘50 zi. o godz. 7‘30 „Poszukujem y zdol
nego w łam yw acza".

Poniedziałek. 1 maja o godz. 7‘30 „Po
szukujem y zdolnego w łam yw acza",

COLOSSEUM : Film „Eskadra S traceń
ców", rew  ja ’ „Tem peram ent na 100 proc,".

KINOTEATRY.
ADRIA: „W  tajgach Sybiru". 
APO LLO : „Celny strzelec" (YTusta 

Burian).
ATLANTIC: „Kain i Artem". 
CASINO: „G reta Garb o jako K urty

zana".
CHIMERA: „Kdcliai mnie dziś". 
GRAŻYNA: „Puszcza".
KOPERNIK: „Licytacja miłości". 
MARYSIEŃKA: „Licytacja miłości". 
OAZA: nieczynne. t .
PAŁACE: K. Bodo i K. Tom „Jeg-o 

Fk 5oe1ancia Subjekt".
PAN: „Boczna ulica" oraz rew ia.
PASAŻ: .R obin Hoed -  król la

sów ".
R A J: „Każdemu wolno kochać", 
STYLOW Y: „W łóczęga" i re\Yja. 
ŚW IT: „W iatr od morza".
UCIECHA: Harold Lloyd .,Kinoma

ni ak" o raz  rew ia.
 o----

— Teatr Rozmaitości. Wielki sukces 
farsy W. Budzyńskiego. W czorajsza p re 
m iera W. Budź pilskiego pt. „Poszukujemy 
zdolnego w łam yw acza stał a sie wielkim 
sukcesem  au to ra  i w ykonaw ców . R ozba
wiona publiczność z napięciem  śledziła ta 
jem nicę his to r ji zatrzaśniętej kasy ogiro- 
trw ałej, wybuchając, raz po raz  serdecz
nym  śmiechem i darząc w yw ołanego au- 
tn ia  i w ykonaw ców  długotrw ałym i okl"- 
śkam i. Sztuka ma zapew niony sukces. Kto 
chce beztrosko i pogodnie spędzić w ieczór, 
niech śpieszy do T eatru  Rozm aitości, gdzie 
codziennie będzie g rana ta św ietna farsa 
lw ow skiego autora.

W  rolach g łów nych: Cz. Strzelecki, Z. 
Łozińska, S. Miclrałow-lcz. P . Połońska. Br. 
Dąbrowski, T. Biaioszczyński. W . Krasno- 
włecki, A. Szczepański. W ł. R a‘sebka, J. 
Składanek. T. Akrzyński. s . Jaśkiewicz,
H. K rzyw icka, .1. UJ Ach. M. Czajkow ska,
J. Syroczewski. i inni. R czyscrja W łady
sław a Krasno wieckłpgo. D ekoracje O.
Rexa.

B ilety do nabycia w kasach T eatrów  
Miejskich i w  kasie biura Abo, R u tousk ie- 
go 2, tek 26-56.

—  U wag3. 4 ostatnie przedstaw ienia 
„Fraulein Doktor". _ Sensacyjna sztuka 
faktom ontażow a J. T ę p y  „Fraulein Dok
tor". której w ystaw ienie w e Lwowie s ta 
ło się ew enem entem  teatralnym  głośnym 
w całej Polsce, schodzi po olbrzymich suk
cesach z afisza, ustępując miejsca w ode
wilowi H. Zbierzchowskiego. „Fraulein j 
D oktor" to dzieje s ł 'm ie j kobiety-szpiega 
Anny Marii L esser ukazane w  7 dram aty 
cznych yyci.ąkach z jej niepowszedniego . 
życia. Znakom ita inscenizacja L W arnec- l 
kiego uw ypukla znakomicie w szelkie niu
anse sz tuk i: P teała ten utw ór ..krw aw ym  , 
placem w ojna" i w ojna jest w-JaSciwie je- ; 
go bohaterką, w ojna i ludzie, k tórych ona 1 
Jksatojjpw ała, stw orzy ła . W  ty tu łow ych . 

rolach w ystępują pp. Eichlerówna. Stępo- • 
wskk- M acbalsłi. Żurow ski. Kordowski, , 
W ięckowski. P rzystaw sk i. Jakubińsku, , 
Broohwicz. Lewicki, Kański i inni. R eży
seria J. W arnećkicgo. Dekor. O. Rex.

— Niedzielne popoludniówki w Teatrach 
Miejskich. T eatr Wielki g ra  w niedzirfe 
pop. o godz. 3‘30 po cenach najniższych 
arcydzieło  komedi. polskiej Aleksandra 
F red ry  p t. „Śluby Panieńskie". Cen; n a 
jniższe o d  4 6  ST, d o  i ‘5 0 -

Dar Narodowy Trzeciego Maja.
Z bierany od lat 42-wu w  dniu Święta 

R aństw ow eggo jest podstaw a i Słow
nym  funduszem p racy  ośw iatow ej T. S. 
Ludowej.

Budujące J |  domy ludowe po wsiach 
— szkoły w  now ych polskich osadach 
czekają z wykończeniem  zasiłŁi u- 
dzielame z  Daru Narodowego. Bibliote
ki wiejskie, bursy , ochronki T. S. L- 
mogą się u trzym yw ać i służyć polskiej 
kulturze — jedynie dzięki Darowi Na
rodowemu. Chociaż w tym  roku jest 
c ;ężka sytuacja gospodarcza, to  jednak 
ni KWimno w płynąć to  na zmniejsze
nie się ofiarności społeczeństw a. Niechże 
zatem  popłyną choćby najmniejsze dat
ki ze s tro n y  w szystk ich .. Niech nikt 
dlatego — że nie może dać wiele — 
nie zw raca  niew ypełnionej listy skład
kowej, niech choćby dla m oralnego u- 
znania w artości p racy  T. S. L. — da 
grosz. Z łóżnw  w szyscy  choćby naj
skrom niejszą ofiarę na D ar Narodowy.

*  *  *

P am ię ta j że obowiązkiem każdego 
Polaka jest z łożyć grosz na D ar Naro
dow y Trzeciego Mata i

D ar N arodow y Trzeciego Maja zbie
rają do  puszek Organizacje i S tow arzy 
saenia w  dniu 3-go Maja ca ły  dzień, 
Puszki m ają ksz ta łt książki. Osoby 
zbierające m ają przy  sobie legitym ację 
j odznaki Komiieat . Puszki w ydaje P re  
zydlum Sekcji, Finansow ej Obchodu 3go 
Maja tylko Orgabtóapjom i osobom 
biorącym  cór ocznie udział w  zbieraniu 
Daru N arodowego! znanym ze  .swoi 
bezinteresow nej i o fa rn e j pracy. W y
dawnictwo' puszek w  biurze T. S, L. 
p rzy  ulicy Gzairneckego 1. 1, I. p. w  
dniu 29-go kwietnia i 1 maja od godz. 
17—20-tąi, oraz wi dniu 2-go m aja w 
Miejskiej Kom. Kasie Oszczędność; przy 
ul. W ałow ej 1, 9 od godz. 17—20-te.i.

Młodzieży) szkolnej w  t r r ś l  przepi
sów W ładz zbierać me wolno.

*  *  *

Komitet prosi, by Ongamzacje, które 
dotychczas nie oznaczyły ściśle ile pu
szek przyjmują,, i w  k tó w ch  godzinach 
mogą kw estow ać. — jak najrychlej Na
desłały  odnośne informacje.

—— o —

—  Teatr Rozmąit°ści gra ą reyw eso łą  ko 
medję P, O avaulta pt, „Złota Ciocia", kto 
jeszcze nie w idział tej pogodnej i beztro 
skiej komedji, Piech spieszy do T eatru  Roz 
maitości w niedziele po południu o godz. 
3‘30. Ceny najniższe od  60 g ,. do 3*50.

—  W ładysław Walter bezkonkurencyjny 
komik teatrów  stoleczirkch, filar polskiego 
ekranu w ystąp i w kró tce w e Lw ow ie w 
sali „Colosseum". Oprócz W altera w y stą 
pią znakom ici artyśc i , Moskiego Oka". 
Bliższe szczegóły w  'afiszach. B ilety sa już 
do nabycia w  kasie Kina Kopernik od 10-1 
i od 4-6.

— Colosseum. Dziś w  dalszym ciągu 
graną będzie przebojow a rew ja „W esołego 
M urzyna" pt. „Tem peram ent na  100 p ro 
cent". R ew ja ta  pod w zględem  układu i 
wykonania, p rzew yższa w szystk ie dotych
czasow e rew je i nie dziw też. że Publicz
ność darzy  w ykonaw ców  frenetycznem i 
oklaskami. Na ekranie po raz p ierw szy  we 
Lw ow ie film pt. „E skadra Straceńców ". 
Dziś z pow odu im prezy początek o godz. 4 
(rew ją). ostatnia rew ja o godz. 7. O d jutra 
przedstaw ienia odbyw ać się beda 'no rm al
nie.

—  Kłno Uciecha. W  sobotę, dnia 29 kwic 
tnia o godz. 9 w ieczorem  odbędzie się po
żegnalny W ieczór Humoru ulubieńców 
Publiczności Haliny Petrykowskie.i i Mięcia 
Lew ińskiego z udziałem w szystkich gwiazd 
rewiowych w e Lwowie.

— „G n iazda"  we Lwowie urządza ffk 
corocznie dla sw ych członków i ich rodzin 
„W spólne Św ięcone" w  sobotę, dnia 29 
kwietnia 1933 r. o godz. S w ieczorem .

—  Z Sokoła-M acierzy. „W spólne Św ieco 
ne" odbędzie się w  Sokol^-M acierzy w  so
botę, dnia 29 kw ietnia br. o godiz. 20 (8 
w ieczorem ). Zgłoszenia w kancelarii dn so 
boty. dnia 29 bm. w godzinach w ieczor
nych. U prasza się o jak najliczniejszy 
udział.

— Miejskie Muzeum Przemysłu artysty
cznego celem umożliwienia szerszej pobli- 
czności zaznajomienia się z  zagadnieniami 
sztuki żydow skiej urządza w  sobotę, dnia 
29 bm. o godz. 7‘30 w ieczorem  po raz d ru 
gi odczyt pt. „Zabytki Św iątyni Żydo
wskiej", Ludwika Lii lego w  sali odczy to 
wej Miejskiego Muzeum P rzem ysłu  art.
H etm ańska 20.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię
knych w e LwOwie (ginach Muzeum P;rze '
tnyisłowego, wejście od ul. P^ieduszyckicli 
1. 1). O tw arta w  pierw szych dniach bm. w 
salach T ow arzystw a w ysli*va artystów  
kraWbwśkicli i lwowskich w zbudziła duże 
zainteresow anie w śród zw iedzających ją li
cznych rzesz miłośników sztuki^,Na pier
w szy  plaz z prac kffik. art;, stów  w ystępują 
prace Giżyckicj-iBerezowskk-..;. dodatnie w ra 
żeni-e podnosi 'solidność r.jtsunk u,. dobra 
plastyka i jasny żyw y koloryt tycn obra
zów, M ichałowski dał szereg bardzo m i
łych gw aszów, z  lwowskich prace B art- 
kew skieko H ausnerow ej, Klara i M atzke- 
go Osobne sale zajęły prace Sielskiej oraz 
\vvstaw a zbiorow a znanego lw ow skiego 
grafika n ro f .. T yrow icza Ludwika, z  soli
dnych kartonów  tego a r ty s ty  przem ów '3 
dusza nowoczesnej grafiki. W ysjaw a , 
o tw arta  jest codziennie od godz. 
po południu. i

poda tek  L O. P- P. na lam ach „Spor- 
tu". W ychodzący w e Lwów iei tygodnik j 
({Sport"’ odstąpił bezinteresownie K-omde- | 
tovri W ojewódzkiemu L. O. ł ‘. R. we Lwo , 
wie dwie kolumny każdego numeru. Miej
sce to  I. O. P. I-V zużytkow uje ;n ip  om ó
wienie ogólnych •zagadnień zw iązanych z
I. 0 .  P . P„ a  w szczegąindści szybow ni
ctw a i m odelarstw a 1 iotwczegoj iakoteź 
innych gałęzi sportu lotniczego. W ten spo 
sób sportow y Lwów. co tygodnia_ o trzym u
je szereg w iadomości z najpiękniejszej 
dziedziny sportu, bo sportu lotniczego.
N ewa,Bjlłw*r dodatek b eiz ie  sie cacszył po

wodzeniem — rrz e z  co z-nacznje p rzyczy 
ni się do popularyzacji sportu lotniczego, 
Dodatek ten redaguje z , rzm ienia Komitetu 
W ojewódzkiego L. O. P . P . p. T aaeusz J a 
kimowicz.

— Ze Związku Adwokatów polskich. Do
L w ow a orzybyw aja w dniu 29 hm. na po- 
isicdzenic zarządu głównego delegaci 
z W arszaw y; Lublina, Łodzi, Lucka i , W il
na o raz  Poznania. Torunia, K r a k o w a  i Ka
tow ic. Przedm iotem  obrad posiedzenia za
rządu głów nego Z. A. P. będzie m. i. obec
ne położenie adw okatury  S środki zaradcze 
prow adzące do popraw y stosunków.

P rócz tego ob-adow ać będzie zarząd 
g łów ny nad zaproszeniem  M iędzynarodo
w ego  Związku A dw okatów  do W arszaw y 
w roku 1934. Posiedzenia odbyw ać się bę
dą w  lokalu Z. A. P. p rzv  ul. Zimorowiicza 
5, II. p.

— Na cele FoLkiego Białego Krzyża,
w ^zczególiTodcj na prow aazenie p> icy  
ośyviatówo -  kulturalnej w śród żołnierzy 
lw ow skiego garnizonu, urządza Polski B ia
ły7 Krzyż przedstaw ienie w  miejskim W iel
kim T eatrze, w  piątek, dnia 5 maia b. r „ 
o godzinie 19‘30. B ilety w stępu na-być moż
na yvcześniej u por. S ternaka. plac B ernar
dyński 6, oarter. telefon Nr. 22-—88. Ceny ! 
nad yvyra:z przystępne."

Walne zebranie tzłokdw  
Pol. Spółdzielni Kredylowei.

W  sobotę dnia 22 b. m. odbyło  siv 
zw yczajne W alne zebranie członków 
Pobielej Spółdzielń: K redytow ej miesz
czącej Nię w e własnyrfn gmachu przy 
ul. Skarbkowiskiej 1. 5. Instytucią la- 
której członkami są w  przew ażającci 
części urzedii cy  państw ow i w szyst- 
łic h  dyka'Site:ryi. sam orządow i oraz 
wojskowi rozw ija się nade '’ pomyślnie 
a za rok  1932 w ykazała około 3.000 009 
zł. obrotu.

Zebranie zagaił prezes R ady N ad
zorczej p. dyirą Mochnacki, poczerń Pd 
złożeniu spraw ozdania z działalności 
Spółdzielni przez dyr. dr. M ączyń- 
skiego ; spraw ozdania kasow ego prze? 
radcę Mdllera, Wtóre na wniosek p. Kor 
da siew : cza przyjęto do wiadomości i 
dzielono absolutorium , przystąpiono do 
w yboru 5-ciu członków Rady N adzor
czej. Wybram’ zostali przew ażająca 
większością głosów na okres trzyletm  
pp.: Szym on Łabęcki,, dr. S tanisław  
Bułat, A leksander Ja s ;eniecki. A rtw  
Szpimeter o raz  Stanisłayy7 Reicher.

Na przeciw ną listę padło zaledwie 
k-Jkanaśeje głosów;

P rzy  rozdziale subweifąjyj na szp-reg 
inśitytucyj społecznych p,r.zyznan6 na 
wniosek p. M edyńskiego na Klub spor
tow y Związku Legionistów kwotę 5L 
zt.

— Awanse urzędników w  Sadach 
apełacjf lwowskiej. Agencja .W schód" 
dowiaduje się. że Prezydjutn  Sadu Ape 
lacyjnego w e  Lw ow ie uzyskało osta
tnio zgodę Mutiiisteństwa spraw iedliw o 
>ści na przem ianow anie pew nej ilcśai 
urzędników  kontraktow ych na p rak ty 
kantów  kancelaryjnych, a następnie 
'Praktykantów  kancelaryjnych z egza
m inam i na  lurizpdtiiiikiów orow/izorycz- 
nych. W  obu tych  w ypadkach fest po 
'klikudziesięctu kandydiatów ne po w y ż 
sze polwpiszienriCi m aterialne. Ze w zglę
dów  budżetow ych, aw anse następy- 
waĆ bedą sroipiiiitowo po kilka miesie- 
czinie i beda usKutecznione w  ciągu 
roku.

— Zjazd uizędników sądowych. W e
1 wowje odbyło się w alne zgrom adze
nie członków  Zw. urzędników  sado- 
wyclf i prekurat. lw ów . okręgu Spel. \s7 
ooecności pp. w iceprezesa s. a. pialca, 
prezesa s. o. Hanincza-ka. Pr akuratora 
s. o. dr. Chirow skiego. szefa biura pre 
zydjalmego s. a sędziego ar. M aznikie 
wlicza i kierow nika sądu gr. zam. Schli 
sfera. W  obraoaoli. k tórym  przew odni 
ezył pree-es Związku p. St. Oleiowski, 
nczesfitiicawlt delegaci zam iejscow i, 
Centr. Zrzesz, jarz. sąd. R. P . pp, Si
korski i SzkoM cki z W arszaw y. Ho- 
styński z Póiznania i Rosenbliiith z Kra 
kowa. liczni .delegaci z prowincji oraz 
urzędnicy lwóvirscy, w ykazując żyw e 
zainteresow anie działalnością miejsco
wego Związku) Zatw ierdzono spraw o
zdanie z czynności W ydziału  '  sprawm 
zdanie Kom. rew izyjnej, oraz ż a tw ie r 
u.zO'110 budżet na 1933-34, uzupełń:onc 
W ydział Związku i w ybrano komisję 
rew izyjna. Uchwalono zgłosić do z.a- 
twierdzeniia statu t Kasy wzajem net po 
iiiOfi urzędników i p rak tykantów  są
dow ych i prok. o raz komorników Iw. 
okręgu apel., zmianę niektórych posta 
nowteń statutu Zw. zaw odow ego i u- 
Doważalć orezvdhm  Zw. do picrtraktń

Społeczeństwo a książka 
w  czasach dz^iejszych.

Na zebra nT' Związku P racy  Oby w. 
Kobiet w e Lwowie w ygłosiła p. Mich i 
lina firekow icz1 re fe ra t p. L. „Społe
czeństw o a książka w czasach dzisiej
szych", w którym  w ykazała  p rzyczy
ny  upadku książki w  związku ze zmia
ną psycbiki^spółcczeństw a i a  w lotem  
k’u sportom , ora;Zl rozw ojem  y y n alaz- 
kióiw techniicznych, jak radja i kina.

Naśw ietliw szy dzisiejszy stan  sto 
sunków w ydaw niczo-ksbigarskich — 
zw róciła .prelegentka uwagę.na. koniecz
ność nowoczesnej i celow ej propagan
dy książki, pcczem  zilustrow ała czytel
nictwo w bibliotekach publicznych, któ 
re .spotykają s>  jeszcze z  żyw em  zań - 

i teresow aniem  rozm aitych sfer, gdy na- 
| łonfd^t Tuołi w ksiięgarniach słabnie.
; S tatystyka wykazuje, że najiczm ejsze- 

go kontyngentu czy te lnków  dostar
czają wypożyczalniom  książek kobiófy 
i to  pir;zedewsz:7.st!kiern te, k tóre nie 
zajmują sto  p racą zaw odow ą. Nato
m iast w śród 'młodzieży spostrzec moż
ną żyw sze zainteresow anie książką u 
chłopców, niż u dziewcząt.

W końću omówiła prelegentka kwe
stię czytelnictw a w śród rozm aitych 
w arstw  społecznych na podstawie spe
cjalnie przeprow adzonej ankiety w bi
bliotekach i stw ierdziła, że spostrzeże- 
ifa  te me św iadczą bynajn iu tejozm ierz  
chu książk', o czern ;rożnaby  w niosko
w ać n,a poidstawie kryzysu w ydaw ni- 
cz;o-księgam anego. Należy jednak :-
sińlcjącą jeszcze w społeczeństw i'e tę- 
.sknijpfę za książką w yzyskać przez 
w ’ a śc: w ą o r ga: i iiza cjp czy l chi i c ; w  a.

O dczytu w ysłuchało z żufnteresown- 
nem liczne grono czł-cmkirT Związku i 
gość'.

cyj ztn lerzającydi do zakupne w łasne
go domu we L w ow ie. Po skoiiczociycl, 
obradach urządzono w  salach Sto w, 
Kupców Polskich skromne święcone, 
przy udziale około 100 osób.

— Rada żydowskiej gminy wyzna
niowej w e Lw ow ie nie będzie rozwią
zana. Pojaw iły  się pogłoski, jakoby 
w  najbliższym  czasie miał być roz
w iązany sam orząd żydowskiej gminy 
wyznaniow ej w e Lwowie i m iano 
w any  kom isarz rządow y. Agencja 
W schód dowiaduje sie. że pogłoski te 
nie m aja uzasadnienia. N atom iast sta
ło  sie wiadomein, że prezes rady ży
dowskiej gminy w yznaniow ej p. Igna
cy Jaeger postanow i, wycofać s»ę 
z prąci' w  kabale. Również dowiadu
jem y się. żie pas©! Jaegei; zw rócił siie 
do R ady miejskiej z prośoa o udziele
nie mu dłuższego urlopu z  powodu 
przemęczenia.
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Zawieszenie wykładów w grecko-katolickiem
seminarium w e Lw c w ie .

M anifestacje ukraińskiej młodzieży, 
przygotowującej się do św ięta U krain 
ska Mołodiż Chiysitusowi" m ające w  
swem założeniu charak ter kościelny i 
ściśle katolicki, w y w o ła ły  w  społeczeń 
Stwie ukraińskiem pew ne rozdźw ięki i*

s’Uzeżenia kół radykalnych nac.ionali 
stycznych. Młodzież ukraińska, k/tóra 
Pozostaje pod w pływ am i U. O. N. ka
tegorycznie sprzeciw iała się uroczy
stości kościelnej i w  roźuych cnuncja— 
ciach dala w y raz  swoim opozycyjnym
za uatry waniom.

Agencja W schód otrzym ała dziś 
szczegóły znam iennych nastrojów, ja- 

*kre zapanow ały  rów nież w  samym 
ośrodku akcji>w  kołach ściśle k lerykal 
nych, zbliżionych do najw yższych 
władz Kościoła grecko-katolickiego 
Pod bokiem J. E. ks. M etropolity Szep 
tyckiego. W  matem sem inarium  ob
rządku grecko-katolickiego, gdzie w y 
chowuje się pod kierunkiem  księży 
nauczycieli,wiele młodzieży powołanej 
do p e łn ie n ia  służby ka,Dł a ń sk ie j — do-., 
ta rł rów nież duch opozycji przeciw  
święitu kościelnemu. M łodzież najw yż
szych klas zdecydow ała się rozw ażyć 
sWe stanow isko w obec św ięta w  dro
dze pew nej ankiety  i doszło do pow aż 
nyeli rarć i nieporozumień m iędzy grU- 
Pą. młodzieży pozostającej pod w p ły 
wem U. O. N. a kierow nictw em  semi
narium, którego rektorem  jest ks. P e - 
ridon, a dyrektorem  ks. Chmielowski.

Z ostrej dyskusji i swoistej agitacji 
doszło do tego, że kierow nictw o Ma
łego Seminarium Duchownego, grecko
katolickiego dla uspokojenia um ysłów 
miodz;eży zdecydow ało się zawiesić 
■nawet w yk łady  i .drogą pew nych reko 
nkcyj j pouczeń sprow adzić młodzież 
na w łaściw e tory .

Trup w  w agonie 
syp ialn ym .

W czoraj ramo pocias pospieszny 
W arszaw a—Lw ów . k tóry  w yjeżdża 
z stoM cy-około północy. dieieżdżaL dc 
■-Uu. Jeden z konduktorów wagom,u 
sypialnego, przypom niaw szy sobie, że 
miał zbudzić jednego r  pasażerów , u- 
da,ł sie do jego .przedziału. Drzwi by- 
W zamknięte >i nikt na pukanie konduk 
tw a m a  odpowiadał, ten o tw arł drzw i 
'w y m  kluczem. U jrzał w  przedziale 
m artw e ciało m ężczyzny. Zawiadom ił 
o fem kierow nika pociągu. p> przyjeź- 
dzie zaś do Lw ow a urząd ruchu. W e
zwano lekarza, k tó ry  stw ierdził nagły 
zgon. Zm arłym  okazał sie inż. Stani
sław  Malicki.

A genda W schód dowiaduje się w re- i legalne przeprow adzenie ankiety i p e 
szcie że kierow nictw o Małego Semi- ; w ażne w ykroczenia dyscyplinarnie;. W y 
narjum po przeprow adzeniu docho- k łady będą podjęte w dniu 1 m aja br. 
dzeń w d a l i ło  trzech  studentów za  nie I

U . 0 . N. przeciw Żyd o m .
Na terenie pow iatu sokalskiego w 

miejscowości Spasów  m iały miejsce 
zaiścia antiżydow skie w yw ołane 
przez członków  O. U. N., k tórzy  w  
liczbie około ItT-ciu zdemolowali 7 
okien, szyld i ganek u kupca M arkusa 
Glein,steina. Patro lu jący  w  tej okolicy 
posterunkow y Kohćia interw eniow ał 
natychm iast. W ów czas napastnicy przy 
jęli w obec posterunkow ego agresyw ną 
postaw ę i obrzucili go kamieniami. Po 
sterunkow y oddał w tedy  jeden strzał 
w  górę a następnie jeden w  kierunku 
napastników. Jeden z napastników  na 
zwiskiem Sem en Szerem eta został r a 
n iony i odwieziony do szpitala

Tej sam ej nocy wybito i zdem oiowa 
no. okna w  sklepach żydow skich Maje
ra  Safta w  Łuczycach, Chaima Silbera 
w  B erw iatyczach, Salom ona Silberta 
w  K róhkowcach oraz W aldm ana i r i -  
,scha w  Horbkowie.

W  zw iązku z tem i zajściami w ładze 
policyjne w szczęły  natychm iastow e do 
chodzenia, k tóre doprow adziły  w aniu 
dzisiejszym tj. 27 brn. rano do ujęcia 9 
spraw ców  w raz  z dowodam i rzeczo
wem u W  ten sposób zajścia zosta ły  
zlikwidowane. N atychm iastow a in ter
w encja w ładz bezpieczeństw a położy
ła kres dalszym  ekscesom.

Zatarg m u zyk ó w  Opery
z  Dyrekcją T e a tró w  Miejskich.

. M uzycy . pracujący w Operze lw ow 
skiej spowodowali n iezw ykły zatarg. 
Sw ego (Czasu zaw arta  została między 
członkam i ork iestry  operowej a  dyrck 
cja teatru umowa, że m uzycy biorący 
udział w  przedstaw ieniach daw anych 
przez T ea tr Wielki lub Rozmaitości, 
bez względu n,a prace otrzym ują 4 zł. 
za próbę. 6 zł. zaś za przedstaw ienie.

M uzycy zadali znacznych podw yżek 
już P-rzy w ystaw ieniu „O pery za trz y  
grosze", obecnie zaś z powodu w y s ta 
wienia sztuki H enryka Zbierzchow slue 
go usiłowali w  ostatniej ehwóili opó
źn ić w ystaw ienie sztuki przez w ysu 
nięcie now ych postulatów . P ow stał 

.w ięc zatarg, w którym  m uzycy  nie 
mielii w idoków  powodzenia. Stanow i-

Wściekłe pty na uiicach 
Lw ow a.

W czoraj wieczorem liczni przecho
dnie u,a ul. Akademickiej ujrzeli biegną 
cegc. wielkiego w ilczura z wszelkiemi 
objaw am i wścieklizny. W ilczur ten rzu 
cli się na pew ną dzie wczynę, ta je
dnak zdołała uciec Jo  bram y. Dopiero 
post. Skulski począł ścigać psa. Do
padł go na  ul. Chmielowskiego i tu go 
zastrzelił

Rów nocześnie po ul. Żółkiewskiej 
w  okolicy ram py kolejowej g rasow ały  
trzy  w ściekle psy. Jeden z  nich poką
sał M arie Trojanow ską, drugi zaś na 
ul. Balonowej Karolinę Szynel. W obec 
tego zarządzono na terenie m iasta o- 
b ław e na w ściekłe psy.

K a ta stro fa  lotnicza 
pod Lw o w e m .

W czorajszej nocy samolot wojsko
w y  z  z a ’ogą: por. S tanisław  Nadwłoc 
ki i sieirż. Adam. Baran odbyw ał loty 
ćwiczebne. W  pewnvm  momencie 
w skutek defektu apara t sDadł z  wiel
kiej w ysokości na ziemie. Porucznik 
Nadwłocki poniósł śm ierć na miejscu, 
zaś sierż. B aran odniósł szereg komtu- 
zyj.

sko dyrekcji T eatrów  ofiarującej w 
dzisiejszych czasach niezły  zarobek, 
poparte zostało Przez szereg m iaro
dajnych czynników . Kraków  zaofero
w ał natychm iast przesłanie orkiestry, 
dow ództw o garnizonu postaw iło  do dy 
spozycji m uzyków  w ojskow ych, in
spek to rat pracy nie podzielił zapatry 
wań m uzyków  operow ych. Niemniej 
jednak dyrekcja teatrów  w yraziła  goto 
w ość przyjęcia do pracy m uzyków, o 
ile zgodzą sie pracow ać na w aru n 
kach dotychczasow ych. (Wschód).

S z o p e n f e l d z i a r k i
p r z y  „p ra c y

T rzed kilku dniami w  sklepie b ław at 
nym Feiln, p rzy  Pi. M ariackim, areszto 
Xvano pod zarzutem  'kradzieży dwie 
ł.z,openfeld,ziairiki: Jaińne R eiter i Marję 

as|Pr,zak. Kaspirzakówne w czoraj w y - 
Jpezano z w ięzienia. W olność swą 

* n’ia  w ykorzystała , że zaraz udała 
do sw ej koleżanki. S tanisław y 

■ K oszew skiej i razem  z nią w ybrała  
. -na nowa w y p raw ę złodziejską.

. te W eszły do św ieżo  o tw ir te g o  na 
. acu M ariackim Siklcpu ' ,.K'a-Ri-Bi“ 
nm T P?- M ariackim 10. Tu podczas ku- 
p eî f r‘’a Muzki ukrad ły  3 sw eatery .

sklepow y dojrzał machinacje 
2,Ł'lek i oddał ,ie w ręce policji.

listow anie komunistów.
b ric p 20’1"3'-1 AV'c czo ran  na t. zvv. Ga- 

' osoh°‘VCe garbam i Tiiufera jacyś 
rozrzucili ulotki o  treści an - 

2 .;(pns. w °w ci. Policja aresz tow ała  kol : 
f in r t^ C }’i ' '‘0; W alker (Słoneczna 2) j

n ;Ą vczew skich 10) i M arg#lie- < 
G ró d e c k a  23), T rójkę komuni- 

"  o s"dzono w, więzieniu,,

E C H A  P O N U R E J  Z B R O D N I .
30-ty dzień ro zp ra w y  przeciw  Gorgonow ej.
Kraków, 27 kwietnia.

W  dniu dzisiejszym spodziewano 
sie. że  Zabierze .iuż g łos prokurator 
dr. Szypuła. to też  sala sądow a zapeł
niła się szczelnie publicznością. Tym 
czasem prokurator ptfosii jjo odroczenie 
sw ego przem ów ienia do dnia następ
nego, niie b y ł bow iem  w  możności bpa 
now ać całego m ateriału.

Na w stępie rozpraw y, k tó ra  rozpo
częła sic ro  godzinie 10-cj. przew odni
czący zaw iadom ił s tro ń '”, że na  rakw i 
zycję sądu krakow skiego, sad  w ar
szawski badał sp raw ę  złam ania ręki 
Ronm si i doszedł ido wniosku, ipo prze
słuchaniu Zarem by, że  pogłoska była 
w yssana  z  palca. Zkolei za zgodą o- 
brony odstąpiono od przesłuchania 
św iadka Kumczyńskjego,

Gorgonowa popełniła mord 
w stanie epiietycznym.

Zkolei zahral głos ,dbrońca dr. Axer 
i  odczytał ^ ts tep u jące  ośw iadczenie:

Obrona od pierw szej do ostatniej 
chwili .obecnego procesu urn przekona
nie, że oskarżona nie m a uiic w spólne
go z czynem  jej zarzuconym . Ponie
w aż jednak- obrona ran-'obowiązek roz 
w ażenia ■ w szystkich ewentualności, 
bez w zględu na' zgodę o-skarżonei, 
przeto w ystępuje z naśtepuiącem  tw ier 
dzaniem:

Zw ażyw szy, że przew ód sądow y 
nie ujawnił po stronic oskarżonej ta 
kich momentów, k tó reby  m ogły u lu
dzi norm alnych być uw ażane za dosta 
teczny wTymóg dokonania m order
stw a: zw,ażywczy. że m ardu dc,kona
no ze szczegółun brutalnością, a rów 
nocześnie w ykonany został atak  -na 
części rodne denatki w  celu wybitnie 
sadystycznym : zw ażyw szy , że cała
Dr/eszłoiść oskarżonej. • jej charak te r i

usposobienie n ie  dały  żadnych pod
staw  d'o przypisyw ana oskarżonej od- 
pcw iedzalności za popełnienie takiego 
czynu;

zw aży w szy  dalej, że podniesione już 
na rozp raw ie  m om enty zbrodni, doko
nyw anych  w  zam roczeniu epMeptycz- 
nem. co stw ierdza litoratuia fachowa, 
a  zw:łasizcza Oppen-hejm, Mehrimg i 
Diietrich, a  co poityderdził także biegły 
proś. Jankow ski; zw ażyw szy , że w e
dle tej literatury , cecha zbrodni popw- 
niomei w  zam roczeniu epileptycznem, 
jest oddaw anie kału  w  Srokoju przez 
odnośne indyw iduum ; zw ażyw szy , że 
w  zam roczeniu eluleptyczneni można 
do k o n jw ać  naw et bardzo skompliko
w anych czynów , zw łaszcza na tle  se- 
kstialriem. przyczem  spraw ca me pa
m ięta teg-o. co1 zrobił co .również 
stw:e«dza cała literatura i pref. Jan 
kow ski; -zważywszy, że gdy tlic złapie 
się spratycy  na gorącym  uczynki', je
dynym  sposobeui badania jest podda
wanie gę częstym  krzyżow ym  bada
niom. a  oskarżona mimo, liż b.vła bada 
na kilkanaście razy  przez policje i sę
dziego śledczego, zeznań nic zmieniła 
i żadnych sprzecznoiści nie w y kaza ła ; 
zw ażyw szy  w reszcie, że u oskarżonej 
gruczoł tarczyk,owy uległ pow iększe
niu, co iest najw ażniejszym  objaw em  
choroby Bazedow a. zw ażyw szy  że 
ciąża stanow i predyspozycję stanu epi 
biotycznego, nazw anego przez naukę 
epilepsja ciążow ą, a oskarżana by ła  w 
kry tycznym  czasie w  ciąży — obrona 
me zajmuje sie w  tej chw ili kwestia, 
do k tórego z innych dom ow ników  ś. P. 
Lusi Zarembianfei m ogłyby się te w szy 
stkie m om enty, prócz ostatniego ©dno 
sić. i twierdziL że  o ite oskarżona poipeł 
nila czy.n, zarzucany jej aktem  oskar
żenia, to  Popełniła go w  stanie zam ro
czenia epileptycznego, a zatem, -A' te-  
lim  stanie zakłócenia czynności p sy 

chicznych. w  którym  spraw ca nie mo
że rozpoznać znaczenia czynu, ani kie 
row ać się Postępowaniem.

Zamknięcie postępowania 
dowodowego.

Po tern oświadczeniu, przew odniczą 
cy  ogłosił postępow anie dowodowe za 
zam knięte i udał się z w olantam i na 

.narady  cefem ułożenia pytań dla przy
sięgłych. Po przeszło  półgcdznncj na
radzie, przew odniczący odczytał nastę 
ra jące  pytania dla sęaziów  p rzy się 
głych

1) Czy oskarżona Em i! ja M argcrita 
dwojga imion Gorgonowa w nocy z
30 n a  31 grudnia 1931 r. w Łączkach 
ad Rzęsna Polska zabiła umyślnie ś. p. 
Elżbietę Żarem,bianke. ugodziw szy ja 
kilkakrotnie tw a rje m  narzędziem  w 
głow ę?

2) Na w ypadek  zatw ierdzenia pier
wszego pytania, czy oskarżona Emilia 
M argerita G orgonowa w  chwili popeł
niania czynu, oki eśloiiego \v py tanu  
pierw szein, z powodu zakłócenin 
czynności psychicznej, nie tnogla- roz- 
tioznać znaczeni:a  c z y n u . lub pokiero
w ać swojem postępow aniem ?

Na w ypadek za tw ierdzenn  pierw
szego i zaprzeczenia drugiego pyian:a: 
czy oskarżona Emilia M argerita  Gci- 
gonow a jest w inna, że w  nocy z 30 na
31 grudnia 1931 zabiła umyślnie Elż
bietę Zarem biankę. uderzyw szy  Ja kil
kakrotnie tw ardem  narzędziem  w gło
w ę.

P o  odczytaniu tycn pytań przew od
niczący zapytał s trony  czy m ają jakie 
w nioski co  do  pytań, a gdy  nikt się nie 
zgłosił, ©droczył rozpraw ę do dziś 
godzimy 9 ranc D ziś przem aw iać będą 
Pffofairaw-r i obrońcy. W y ro k  spodzie
w an y  ies iufcric ooźnym  wieczotren..
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Walka z  wścieklizną.
Na murach miast^ rozlefjono następujące 

OBWIESZCZENIE.
Fjpmimo wydania energicznych zarzą

dzeń i Jałsow ariia środków zaradczych 
w spranie zwalczania wścieklizny, opubli
kowanych ogfoszcfStin Magistratu m. Lwo
wa z 19-go września 1932| r., L. 9243/32.IV, 
oraz częstych komunikatów urzędowych 
umieszczanych w prasie miejscowej, któ- 
rerri wz*y\vateni do przestrzeganiu obowią
zujących w tej mierze przepfsów. — wię
kszość publiczności nic tylko . nie stosuje 
się do nich, lecz co gorsza niezrozumiałem. 
a nawet wprost wrogiem ??aćboi\ auiem się 

obćc organ,ółv- wjfcznaczonj ch do usuwa
nia wałęsających? jję psów i kotów — u- 
rrudnia w wysokim stopniu 'Stłumienie tej 
zarazy,, przedstiwitiiącej wielkie niebez
pieczeństwo dla ludzi i 'zwierząt.

W obec stw ierdzenia w ostatnim  czasie 
licznych w ypadków  'w ścieklizny u psów  
w az  m-.'sowy eh pokasań ludzi przez psy 
dotknięte w ścieklizną, w celu pow strzym a
nia rozszerzenia . si£ i to tlunuęuia zaraz*] 
v, ściekli-zny. przypom inam przepisy ogło- 
Ł>;euia/'ś\iagistratu z 1w-go w rześnia 1952 r. 
L. 9243/32,IV. i ząrzafttam  ponadto na pod
staw ie rozporzadzeira P rezydenta  R ze
czypospolitej z dn. 22 sierpnia 1927 r. 
n zw alczaniu ch jróh  zw ierzęcych (Dz. U. 
R. l'SW ». 77, poz. 6731 oraz rozporządze
nia W ojew ody lw ow skiego £ 16 ma.ia 1928 
r, L. M et. 1307, co następnie: 

l j  psy pokojowe, pojaw iające się na uli
cach i placach miastu, oraz m n miejscach 
publio /rnch dostępnych dla ludzi i zw ie
rząt. w inne być he-z.s/Ksjęduie zaopatrzone 
w  kagańce, sporządzone z siatki m etalo
wej lub gęstej sieci rzemietmei, uniemożli
wiającej pokąsanie — i m usza być rów no
cześnie prow adzone w sm jjczy ;

2) psy lańcuclioW wumc być stale trzy -
tr.r ne na newnej uw ięzi:

0) -właściciele psów dotychczas n iezare- 
.ieslrowpiiych winni bc/zw łocąriie zgłosić 
te  psy y odnośnym Miejskim U r/.ędrie 
Dzieinicow y tt t  podjąć tdlin znaczek do 
obroży psa tak łańcuchowego, jak t poko
jom ego. W  razie zgubienia znaczka, w ła
ściciel psa winien natychm iast •zawiadomić 
o te.ijj Miejski Urząd Dzielnicowy, eele.ii 
unieważnić ni» ĵ o.pi zedinego numeru ew i
dencyjnego i otrzym ania now ego;

1) zakazuję »  prowadzania psów do pu
blicznych lokali, lak fryzięrni. masarni, 
kawiarń.' restauracji i sklepów;

5) zakazuję swobodnego puszczania ko
tów w miejsca publiczne;

(V) wywóz psów z miasta Lwowa bez Re- 
zwoleuia Magistrfilj jest zakazany.

Osoftit wT.uWąoa ps-.au lub kotem cho- 
ryiri Uib podeirzanwri o wściekliznę, winna 
odosobnić go zupełnie od lutjżi i zw ierząt, 
jak również donieść o tern bezzw łocznie 
M j.ęiśl ratowi (U rżędo"'! W etcryinaryjnem u) 
pi., D ąbrowskiego i. «i. lub na bliższem u Ko
m isariatow i Policji Państn. owęju względnie 
Miejskiemu Urzędowi Dzielnicowemu.

Psy. co do których stwierdzono, że aSe 
a trzymapę stale na pewnej uwięzi, psy 

nieza^itrzoac w kaMucć i w łaściwe 
znaczkT rcjcstr-ucj juc. jakołeż nie prowa
dź o ile na Ijncwcc - będą chwytane przez 
rakarz?, a właściciele ich będą pociągani 
do odpowiedzialności karnej. Schwytane 

»ijufęsja.igee s>ę psy między godziną 22-gą 
a 6-la r;1. o zostań;:! bezwzględnie zgła- 
cizorfc.

P rzekroczeui '1 postu nowień niniejszego 
zarządzenia kapane będą surowo według 
postanowieni karnych rozdz. YlL rozporzą
dzenia P rezydenta Rzeczypospolitej P ol
skiej z 22 sierpnia 1927 r.. poz. 673 (Dz. U.
R. P.. Nr. 77).

M -rpółwlna, podżeganie i utruaniajoe 
u rkoili w Sniu przepisów w yżej podm ydl 
stanow i rów nież przekroczenie, które bę
dzie ścigane z całą. bezwzględnością p izez  

(fR iana  Policji Państwowej i powołanych  
do tego mnkcjonarjuszAw lniejskćh  

O poknla  liu ludzi lub zwierząt przez 
zw ierzęta d o n  owe (psy, koty) należy w  
każdjm w ypadku bezzwłocznie donieść 
M agistratow i (Urzędowi Weterynaryjnemu 
przy  pi. Dąbrowskiego L 3, teł, 26— 35 w

Czarna febra w Paryżu.
< totoeradny inspektor sauitai ny przy 

p refekturze paryskiej, prrtf. 'I anion. o* 
św iadczył dziennikarzom , że  miastu 
grozi nerwą epidemia. Jest to  czarna 
febra p lam ista. „Kała A ?ar“. choroba 
srożąca  s i f  w  InJjach i koszącą setki 
tysięcy ofiar. Chorobę pow oduje mi- 
k icb. k tó ry  dostaje sie do kr w* i -oz- 
szerza  'śledzionę. C hory staje się a r r  
miczny. gorączkuje, dostaje krw aw ych 
w ylew  ów i um iera. P odczas w ojny w  
notow ano w e Francji kilkanaście w y
padków' .Kala A zar“ . w śród  afrykań
skich żołnierzy . Ale przebieg febry  w e 
f ra n c i;  nie. by ł tak groźny, jak w In 
djach. O becnie, po długiej przerw ie 
zmów ulkazaito się w idm o ta j groźnej 
epdidemji. Zachorow ał pew ien korsyika 
ido, C ju m e o  poddano curotwei u d a c ii .

godzinach '< oj S-niei do T5?taj.
■ą w goriżiuąch pożnieiaiych przc-z telefon 
Nr. 77—2?).'

Pc-dając pov yższc do w iadomości ape
luję • rów nocześnie w imię. dobra 'ogólnego 
do posłuchu i ścisłego.! zastosow ania sie no 
obow iązujących przerćsów  i ea rzadzeń , 
k tóre aczkolw iek w obecnej cii wili sa  i'V- 
gorystyczne, jednakże konieczne. Po oka
zaniu yze strony  P . T. Publiczności zrozu
mienia. jak najdalsi idącej dyscyplin?' 
i podporządkow ania się zarządzeniom
— niew ątpliw ie zostaną one złagodzone 
lub ra w e t całkow icie uchylone po w y s f t j  
śnięci u tej groźne j zaraź) .

\V f Lwowie, dnia 26 kwietnia 1955 r, 
P rezyden l m iasta;

• W acław  D i o .iii n o w s k  i, wr.

Tłumienie sućciehlizny we Lw ow ie 
przedmiotem obrad Ssekcji IV 
Tymczasowe! Rady Miejskiej,

Na osta tn im i posiedzeniu „sekcji IV, R a
d y ' miejskiei odbytem  pod przew odiń- 
ciwern r. .W todzimirskicgo. ucSiwalono 
Przed porządkiem  dziennym :

1. Zwrócić si? do prezydium  M agistratu 
7. prośbą o w d a n ie  skutecznych za rzą 
dzeń F in u ijr ..ifazet1' piśzy ul. P iekarskiej, 
celem usunięcia skutków  zadym iania przez 
tę fabrykę całej okolićy.

2. p rz y ją ć ' do w iadomości z oeiaeni 
uznaniem zarządzenia W ydziału IV. M agi
stra tu  w  spraw ie zw alczania szerzącej się 
w mieście Lwowie w ścieklizny, a  iDoiiadto 
uchwalono zw rócić się do prezydium  M a
gistratu  /, życzeniem , aby  z  jak najw iększą 
surow ością, b e z ł  zględnością i sum iennością
w> dane zar*/ticf/,eak b y ły  ■wykcMiywątic.

3. /.wrócić się do prezydium  M agistratu 
z życzeniem , aby  przeprow adzono  .najści
ślejszą kontro lę  p s fw  w  mieście i dopilno
wano rzetelności w  ściąganiu opiat.

-t. zyMrócić się do prezydium  M agistratu 
z. prośba o uz-yskanie ścisłej w spółpracy*ze 
S tarostw em  Grodzkiern .i Urzędem W oje
wódzkim lw ow skim  dla dokładnego w yko
nania p"zeoiisów w  tłumieniu w ścieklizny.

5. zw rócić się  do prezydium. M agistratu 
;/• prośbą o  w zm ożenie propagandy od.no- 
śitie do zw alczania w ściekEzny. a to  za  po 
m ocą odpow iedniego filmu, radja i p rasy .

U chwały pow yższe powzięto w  wyniku 
i-r zeru ej dj skusi., w której zabierali 

głos pp. rr- Bilbel. dr. Ruff, prezes W ło- 
dzimirsL. u icenrezydent Chajes, r. Eber- 
bach r. Tetnnioki i  dlr. Epler i po złożeni r 
treściw ego sprawozdania orzez naczelnika 
W ydziału IV. dra Dol:ńskiego.

Madryt republikański.
TOREROS. FRYZJERZY, iVi„\MKrJRZ YSTY3,

i W e wspófcz-esnym, repubhkańtkm i 
M adrycie u trzym ują sie i trw aja , m i
nio osłabienia daw nych tradycja* ś oby 
cza.iów. pew ne zaw ody, fctórt zrosły  
sie z ins-tytncjairii i z ludnością. Do ta 
kich zaw odów  należy w  pierwszymi 
rzędzie szlachetny zaw ód toreadoira 
Jak  d ługo  istnieć będa w  Hiszpanii 
w alki byków , k rw aw e  corrida®, tak  
drugo istn ieć będzie korporacja  to rea  
dorów , zbierających  w aw rzy n y , okla
ski i pieniądze W  obecnym  M adrycie 
m ieszka w edług w ykazów  sta tystycz
nych. 39 to readorów . co  nie je s t m atą 
liczba w  stosunku do miljcna b te k o  
m ieszkańców  stoFlcv.

'Imponująco natom iast rrzed staw ia  
się cech fryzjerów , uw ieczniony w  ty 
pie F igaro ; przedstaw icieli tego  kun
sztu liczy M adry t 4300. fecftfhJ&u miektó 
,y.ch ma to św iadczyć o  rozw iniętym  
poczuciu este tyk i u senorów  j seno* / 
las. Faktem  jest, iż o,bywateile, a  zw ła 
szcza obyw atelki m adryckie w ydają 
nit-proporcjcmalme dużo na utrzym a
nie sw ych fryzu r w  stan ie  idpow kda  
jącyui w ym ogom  estetyki. R g a ro  m a
drycki ma sie w.cale nieźle dzięki za
m iłowaniu H iszpanek i  H iszpanów  do 
pielęgnacji w łosów ; pozatem  zakłady 
fryzjerskie pełnią w  H iszpanii bardziej 
niż gdzieindziej tradycy jną  ro lę panto  
fiowej poczty  i  w ym iany now inek: na 
południu m ają jednak ludzie w ięcej 
czasu ,j humoru, co im pozw ala na ob
cow anie z bliźnimi w  celach to w arzy 
skich o takich porach dim.a, k tó re  dla 
Europejczyka z  Pom ocy sa  .momentem 
w ytężonej pracy. Racjonalizacja, me- 
cham zacja, szalone tem po p racy  i ży
c ia  nie o g arnę ły  jeszcze Hiszpanii w  
takim stopniu. b v  z a ta rł się daw ny 
ch arak te r kraju  $ obyczajów  bez śladu.

M yślałby kto. że tam. gdzie kunszt 
fryzjerski króluje bezapelacyjnie — 
m anicure odgryw a obok n iego  tę  sa-

Wpływ narkotyków na organizm
lu d zk i.

Zażyw anie t  zw . niewimtuc};' ś ro d 
ków  nasennych rozpow szechnia  sie  co 
ra z  bardziej w śród1 w szystk ich  sfer 
społecznych. Zam ęt życia  wieJkomiei- 
skiego, niedostateczne odżyw ianie, 
b rak  św ieżego pow ie trza  i anorm atoe 
w arunki ż y d a  nlejednokrioinie' spędza
ją  sen a  pow iek. Cóż w ięc prostszego', 
jak zażycie  k tóregoś z owych pięknie 
brzm iących  a szumme Tcklamowamycih 
śircdków, sprzedaw anych  w  postaci 
proszków  lub pigułek. W  istocie sp ra 
w a p rzed staw ia  się znacznie pow aż
niej. Ju i po kBkaikrotnem użyciu n ar
kotyków  pacjent ośw iadcza, iż nie mo 
że zasnąć bez zw ykłego  ..lekarstw a11. 
p rzyzw yczajenie w iec przechodzi już 
w  nałóg, którem u tow arzyszy  chroni
czne za trac ie  organizm u. . Jako p ier
w sz y  objaw  zatrucia- daje się. zauw a
ży ć  prze dew szy s tk i c i n Podrażnieni" 
— pozatem  charak ter pacjenta ule&n 
Pewnem u w ypaczeniu, w  dalszych zaś 
etapach przytępienie ośrodków woli 
prow adzi częstokroć do w ybryków  
n a tu ry  krym inalnej. Czasam i brak  od
powiedniej ..dozy narkotyku w y w o łu je  
u Pacjenta paniczny strach przed bez
sennością .

Jako p rzykład  zaobserw ow ali v 
w śród pacjentów sw ych  podaje leden 
z lekarzy paryskich panią K„ jak za
znacza, nader m iła i luw arżyśka w stu 
nie norma In s ni. Fan i K. przed zaży 
ciem  średka nasennego znajduję się w 
stanie tak silnego podniecenia, iż dla 
uspokojem a' nerw ów  konsumuje wię
ksza  'ilo ść ' alkoholu. P ijana praw ie p a 
ni K. - zażyw ała  nieprawdopodobne 
w prost ilości narkotyków ; zapadała 
ona trzy k ro tn ie  w  letargiczny sen, 
trw ający kilka dni, przyczem  z  tm ąem  
ttdtwado sie. Faywródć j» dt żyda.

O statecznie pod-C25as jednego % t akich 
ataków! zaiskoozyfa ją  śmierć.

Naogóf system  nerwoAyy w iększości 
narkomanów staje s ię  po Jakimś czę
ste  talk nadszarpnięty,, że zafm iflSe 
św iadom ości w y ste ru je  nietyłko w 
czasie odurzenia narkotykam i, lecz 
trwa leszcze i później. M. K-

Z  dzierów stenografii,
Frankfurt n M. T utejsza ..Rhein- 

Mainische Volkszeitnng’‘ zam ieściła cie
kaw y airtąrkuł o stenografia. P ie rw szy  
systeiji stenograficzny o jakim w iado
mo, y finalite ł niewomiK, a  potem  w y 
zwoleniec Cicerona, Tiro, — około 
50-go roku p rzed  C hrystusem , system  
(er, jednak .zaginął w  raw ie ru sae  w ę
drów ek ludów- W  IfiOO lat później w y 
nalazł Anglik Tim othy Bright system  
stenografji -i system em  swoim napisał 
w I5SS u. całą  książkę.

Unikat ten. najstarszy  dokum ent no- 
i vv oczesnej stenografii, sprzedany zo

sta ł przed k ilku  la ty  na  licytacji za  
cenę 500 funtów szterlingów .

Wynalazek chemika polskiego
Chemik JakóŁ Baron, w arszaw ianin, 

wynalazł ostatnio d w u w arstw ow a bla 
che. w  której jedna w arstw a składa 
si? z platyny, a druga ze stopu zło ta  z 
Paladem. Blacha ta  m a zastąpić całko
wicie p latynę dla celów, den tystycz
nych. W ynalazek ten został opatento
w any  w  U rzedżie P aten tow ym  R ze- 
czj pospolitej pokddej.

. . .  ■<>— r

n;ą role. co w  innych srolicach Europy. 
A jednak i tu taj Hiszpania jest inną. 
S ztuka m anicure trudni się. w  M adry
cie ty k o  16-cic nadobnych m anikurzy 
stek. Szesnaście na  4,300 m istrzów  
grzebienia i b rzy tw y . To mało. to  b ar 
dzo m ało. Zw łaszcza gdy  się uw zględ 
ni. ;ż Madiryt liczy w edług •wykazów 
sia tystycznych  — 486.000 pTzedstawi- 
ciciek płci pięknej.

Program  ra d jo w y.
Piątek, ?S kwietnia.

Lwów. (3S1), u u d r , 11*40: Codzienny
Przegląd  P ra sy  Polskiej. 11'50: Kom.
M eteor. GJ. W ojsk.. St. M eteor, dla ko 
munikacji lotniczej. 11*57: Sygnał czasu
z O bserw atorium  Aatronomicz. w  W arsza
w ie, hejnał z W ieży M nrjackiei w K rako
wie. O dczytanie program u na  dzień bieżą
cy. 12*10: M uzyka z p ły t gratnof. 13*20: 
Kom. Państw , łnsty t. M eteor. 13'25— 15*10: 
P rjjerw a. .15*10: Kom. P aństw . Instytutu 
E ksportow ego. 15*15: Komunikat gospodar
czy. 15‘25: L w ow ska Giełda Zbożowa. 
15*30: L w ow ska Chwilka M o rsk i i Kolo- 
ujalua. 15*35: M uzyka z p ły t gram ot. 16: 
„Czasopism a kobiece**, omówi p. K onstan
cja Hojn-acka. 16*15: P ły ta  gram of. 16*20: 
fran s . W arszaw y. O dczyi dla liia.turzy- 
stów . 16‘40: T rans, z  W arszaw y. O dczyt 
z  cyklu  „Zagadnienia higieniczne** p. t-: 
„Społeczeństw o w obec um ysłow o ćho- 
r,vch“. wyg}, dr. Je rzy  Szpakow ski. 17: 
T rans, z W arszaw y. K oncert R eprezen ta
cyjnej o rk iestry  Policji P aństw , m. st. 
W arszaw y  pod dyr. A leksandra Sielskiego. 
17'55: O dczy' nie p rogiam u na  dzień n a 
stępny. 18: T r a n s . ' z  V 'arszaw y . Odczyi 
dla m aturzystów  (Dział ..Biologia**) „B a
dania biologiczne w  Polsce w spółczesnej, 
w ygł. prof. St. Sumiński. 18*20: „Si'lva R e- 
r um” i repertuar tea trów  miejskich. 18*2- 
Muzyika leklca i taneczna z  kaw . Italia'* 
w  W arszaw ie. 19 „M iłość w iosenna -na
szych p*aków łow nych i polow anie n a  nie* 
w yg ł prof. Rudolf W acek 19*15: Rozm li
tości. 19*30 T rans, z W arszaw y . Felieton 
„Na peihem morzu** wyjzł. p . Bogdan 
Paw łow icz. 19*45: P rasow y  Dzwnmk R a
diow y. ,20: T i~ns. z W arszawy-. Pogadanka 
m uzyczna p. K. S trom engera. 20*15: T rans. 
•/. W arszaw y. K oncert sym foniczny ■/. F il
harmonii W arsz.. w  w yk. o rk ie stry  fil|iaj* 
monicznej pod dyr. G rzegorza Fitelberga 
i Mikołaj O rłów  (fortepian). 22*40: W iado
mości sportow e. 22*45: D odatek do P r 3 S. 
Dziennika Radiów . 22*50: P rzerw a . 22*55— 
23: Komunikaty. 23—24: T rans, z K rakow a 
M uzyka taneczna.

Sobota, 29 kwietnia.
Lwów . (381). Godz. 11*40: Codz. P rz e 

gląd P 'a s y  PMskiei. 11*50: Kom. Meteor. 
Gł. W ojsk. St. M eteor, u ‘5 7 : S y g n ii 
czasu z O bse-w at. Astronom, w  W arsza
wie, hejnał z W ieży Mariackiej' w  K rako
wie. O d tsy  lanie program u na dzień 
bieżący. 12.10: M uzyka z płj t gramor.
13*10: Tra.ifs. 7. W arszaw y. Kom. Pańsi w. 
Instyl. M eteor. 13*15: „Szkolny poranek 
radjoy \ ':  „Z Sudanu do Ż yra tdo \va“. R e
portaż słuchow iskow y Kamila Giżyckiego 
(od plantacyj baw chiy  w  Sudanie do j r -  • 
rardow skiej m anufaktury). 13*55 — 14:
P rzerw a. 14: A udycja żołniersko -  s trz e 
lecka 7. W arszaw y. 1'*40—15*10: P rzerw a. 
15*10: Kom. P aństw , łnsty t. Eksportow ego. 
1 5 * 1 5 Kommiirkat gospodarczy. 15*25: W ia
domości  ̂ "  ojskow e i strzeleckie omóaa i 
i odpowiedzi udzieli z ram ienia W ojskow e, 
go insty tu tu  N aukowo - W ydaw niczego 
red. J. I. ary. 15*40: T rans, z W arszaw y.
S ue iowisko dla dzieci: „Po wielu przy
godach** K. Konarskiego. 16: Muzyka
z .p ły t . gra-niof. 1.6*20: Traris. z  W arszaw y. 
Jdczy t dla m aturzystów . 16*40; Trans,

z Kr akow a. „W śród literatów  słowackich" 
^ygl', p .  Stan, Kaszycki. 17; Audycja dh  
chptyirii w  op i. ks. kap. Michała Rękasa. 
.17*40: O dczyt aktualny  7. W arszawyy j 7 *5 .5 : 
O dczytanie program u na dzień następny.
18 „Św ięto lasu*': 1 ) przemów'e.n.ie; 2 i
k oncert lw owskiego chó*ii leśników'. I8 '2 0 . 
„Stlva Rerum** i repertuar teatrów  iniej- 
sffich. 18*25: Z W arszaw y . Audycja z oka- 
zji narodow ego św ięta japońskiego. 18*55: 
Kapela leśna (z p ły t g ram o l). 19*10: Rn-/,, 
m aitości. 19*30: „Na widnokręgu**. 1 9 *4 5 : 
P rasow j- Dz'cniiJ.K R adiow y. 20: Trans. 7. 

W arszaw y . M uzyka lekka w  w yk orkie
s try  P. R. pod dyr. S tanisław a Ifayi -rota.
.! amna B rochw iczów na (sopran), Ludwik 
Sempoliński (w esołe piosenki), ako.rnp L 
Urste.in. W  przerw ie trans. % W arszawy! 
W iadom ości sportow a i dod. do P ras 
Dziennika Radiowego. 22: P rzerw a 22*05: 
Frans. z W arszaw y. Recital chopinowski 
w  w yk. Zofji Rabcew iczow ci. 22*40: 'Tfaftś 
7. W arszaw y. Felieton: „Humor Paryża**' 
w ygł P. M ana" Henzei. 22*55; Komunika-’ 
ty . 23—^4- M uzyka taneczna z W arszaw y
w  » C  Od; 23*30-23*35: . VViadoniości 
7, krajit_ cna członków  Polskiej E kspedj cji 
Polarnej na W yspie N iedźwiedziej". Trans. 
x W arszawy. D. c. muzyki tanerza,ej.
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Urzędowa interpretacja układu handlowego 
austriacko-polskiego odnośnie do taryf kolej.

ostatnich dniach 
rozporządzenie rządu

Donoszą z W ie d n a : W  
-jSioszonć zostało

v. :ąztoo\ve-o \v spraw ie interpretacji po- 
wanowicń ausiriasko  - polskiego układu 
'-.x iiow eso r dra-a ?5 w rześnia 1922 i.

to ma duże znaczenie dla 
t-olssKh Kolei Państw ow ych , przeciw ko 
'lory,ni, tak jak przeciw ko kolejom austrjn- 
caim czechosłowackim . w ytoczonych by-
o szereg  procesów  cyw ilnych przez do- 

Węglowych o zw ro t nadw yżek 
• m m . ych. P rocesy  tak ie  zostały  w yio- 

h "^, ,a a  podstaw ie m ylnej interpretacji 
;;;;3 U’1 ^aiw iekrżago uprzyw ilejow ania o- 
v. d u ją c e j  w  trak tac ie  handlow ym  pol- 
- ■•o '  austriackim . Ogłoszone rozporządze- 

austriackiego kładzie ostatecznie 
" 'szelkim  niejasnościom  i spowoduje 

v ,orj:C!»e wszelkich pretensyj ;o zw ro t sta 
lorytowyci]. Rozporządzenie to głosi:

.. -^aTykuly l,t ; ]> układu handlowego, za- 
-artęsco m iedzy Austria a Polska w W ar- 
";;aW!e."'v dniu 25 w rześnia 192? r„ należy 
'• « .vśl woli kontrahentów , wyjaw ione! 
rzy zaw ieraniu układu, in terpre tow ać w 

; 'm  kierunku, iż w  a rt. 13 trak tow anie pań- 
'"l}ya, korzystn iacoao ■/. najwięloszcgo tiprzy 
';U ejow ania odnośnie do ta ry f kolejowych, 
■■'tstalo ustalone nic jako form a praw na, 

Sie zas to so w ał do określonych wy
ro k ó w , lecz jedynie jako zasadnicza kłam- 
jiua, k tó rej użycie odnośnie do transportu
. - '"'a r  6 w  uregulowana 
’Kcznv i 
:|v fi,;

•mych w arunkach, w  tym  sam ym -kierunku 
i: na  tej sam ej linii kolejowej.

T o  samo dotyczy .aa kolejach polskich 
tow arów , k tóre będa nadane ha terytorium  

'A ustrii,'celem  w ysyłki do Półskk lub przez 
tery torium  Polski do państw a trzeciego.
. Z najw iększego uprzyw ilejow ania k o 

rzystać  m ają na kolejach austria
ckich .także tow ary  nadane w państw ie 
trzeciem ; o Ile będa one w ystane przez te
rytorium  Austrji do Polski. — a na . ko le
jach -polskich, o ile będa owe w ystane 
przez terytorium  polskie do Austrii.

W  końcu rozporządzenie w yjaśnia, iż 
pow yższe postanow ienia należy .in te rp re 
tow ać, o ile dotyczą one taryf ■■transporto
w ych, ,w tym  Wer miku. żc odnoszą się one 
do staw ek  celnych w komunikacji w e
w nętrznej każdego i  obu państwo

Z pow odu w ydania pow yższego ' rozpo- 
.rzadzenia „W iener Allgemejuc ż tg .“ a ta 
kuje rząd austriacki, uskarżając sic. że 
skutkiem  tego austriaccy im porterzy w ęg h  
m uszą przegrać milionowe; procesy, w y to 
czone kolejom czechosłowackim  i polskim 
o zw ro t nadw yżek taryfow ych.

Z wydawnictw periodycznych.
NOWY ZESZYT „DROGĘ*.

Ukazał, £ie kw ietniow y zeszyt „D rogi1* 
i zaw iera  jak zw ykle bogata i ■urozmaiconą 
treść.

Numer otw iera artyku ł S tan leya PhiJipso- 
na, p. t.: ..Na m anow cach gospodarki
św iatow ej", w  którym  autor daje rozbiór ge
netyczny  św iatow ego kryzysu  gospodar
czego, obrazując w  'konkluzji gospodarcze 
i finansowe punkty w yjścia z kryzysu  
C zesław  Bobrow ski drukuje trzeci artyku ł 
z cyklu sw eeo o Rosji Sowieckiej, p. t.t 
„Przełom*1. N aśw ietla w  nim drogi rozw o-' 
je we planowej gospodarki sow ieckiej, k tó 
re w  rezultacie doprow adziły do koncepcji 
piatiietki. Kazimierz W yka daje artyku ł 
k ry tyczny  o ostatnim  laureacie .nagrody 
Nobla p. t.:  ..Gołąb na  pomniku Gals- 
w orłhv ‘ego“. Analizując wnikliw ie „Sagę 
rodu Forsytów** i „Komedie nowoczesną." 
autor dochodzi do przekonania, że G als
w orthy nie rozum iał w spółczesności i że 
sław a ' jego dzielą jest nieco przerek lam o
wania. Konrad W inkler daje studium .o 
Edw ardzie ' Witti-gu, pisząc o jego tw órczo
ści „mi tle zagadnień w e w spółczesnej 
rzeźbie- europejskiej'.

W* cz ę śc i' literackiej ostatniego zeszytu

n m

Z  E K R A N U .

iest w  sposób wy- 
Wyc-zcrptuący w  art. 15 i siąstęp-

należy w  stosunku do państw a. 
JO w  r .ającego z najw iększego nprzyw ilc- 
io\v n' a ’ G terp re tow ać w tym  kierunku, żc 
; rj'. k tó re  zo sta ły  nadane na tery tó- 
w im Polski, ceiem w ysyłki na tery torium  

*«jl. albo przez to terytorium  z prze-- 
f-r^ n i « n  do państw a trzeciego, nie będa 

gorzej na  'kolejach austriackich 
wzy-iędcm odpraw y, ta ry f Icomunlka- 

(-‘łhych i opłat pńb-liozinych, r.iiż podobne 
3r-y, k tó re  b ę d ą . nadane, celem  iraiis- 

'^ 'u  w państw ie .trz e c ie m . na tych sa-

U s t z  Przem yśla.
,)tDel  -Domu Żołnierz1***. --  Sprzeitiewierzc- 

e 1 aresztowanie. —  Z\v. Pracy Ob. Ko
biety - i  .Muzyka Wagnera.

r . ^K tlz ia ł S tow arzyszenia „Dorn 2o!nie- 
, 3  wj-atosowa! do społeczeństw a opel, 
^Jem  -uzj-słconia poparcia -ogółu dla tego- 
j:,:.av;dziwie tbmiu-irKjntiłtnego dzieła, „któ- 
r j  ~~ Cj-iujemy .wyjątek z p rzysłanej nam  
•uc^wy —. służy  Wielkiej idei M arszałka 

zeta Piłwjdskiego, pomnożenia sil N aro- 
ll * Przygotow ania całego społeczeństw a 

‘ odparcia wszelkich zakusów  na naszą
'■oiność

Kurtyzana Zuzanna Lsn o x.
Realizator Robert Leonard, produkcja Metro-Ooldw yti-.Mayer (kino Casfoio).

L eonard  wróci! znów  do iilub iunej I 
problem atyki e tyczno-cro  tyczne.?; Tym 
razem  idzie o w zajem ne zdobyw anie |
s-fe •kobiety i  m ężczyzny. To. żc kćbie
ta zaw iedziona w  m iłości i»usi zostać j 
kurtyzana, iest z b y t starym  m otyw em  j 
literackim , by  m iało jakieś znaeżeme i 
przekonyw ujące. A poza tom liyperpro i 
ćlukcja problem ów  ero tycznych imstira

ja obiektyw nego obserwatora wrogo  
'wobec kaldej .nowej historii miłosnej.

Uilm Leonarda posiada dwie. duże za 
lety: i) doskonały m ontaż scen ckaso 
\vo odległych, 2)' nareszcie dobra k re
ację ( ire ty  Garbo. k tó ra  iest tu bardzo 
brzydka; ale g ra  zespotowo. bez w ybi 
jamia sic nu .p ierw szy  pfan,- bwfl.

\ niepodlegrość*'.
Dłbrzyjp: gnrach .D om u Żołnierza** toA..J - 411 MIJUCll «i i -r\J lii LI X̂tł- IV

ujp- Przemyśla, posiada on jedną z  njj- 
-pAKSzyoii hal gimnastycznych w  Polsce, 
i-rt? odbywają się stałe fachowe: kursa 
v t trtJkt°pskie, zasilające cały teren O. K. 
^.r; X. „Dom Żo-lrticrza*' jest ośrodkiem  
sW - Wania f*zycz.iego dla m łodzieży wiej 
i -‘*11 miejskiej, stowarzyszeń sportowych 

-wiązlsów gimnastycznych.
„.^kładka

E s k a d r a  s t r a c e ń c ó w .
Realizator Goorge Arcludiibaud* pro dukcja Radio Piet. (Kino Cołlossemn).

miesj. członkow ska wynosi 50 gr. 
lęcznie. Jednostki zbiorowe, gminy. 

• ^ r z y s tw a , szkoły, oddziały wojskowe
.junackie 0,132 urzędy i t. p„ które się

•-odatkują na rzecz „O. Ż." w  wj^soikoścl 
. ńa;mniej z \_ iq  miesięcznie, zaliczy się 

Poczet członków wspierających,
• *  *  

j Reprezentant fabryki „Suchard** Maks
-°thrnnger został aresztowany pod zarzu- 

sprzeniewierzenia gotówki pobranej 
"Ć dostarczone towary od szeregu odbior- 
o w  wyrobów czekoladowych wspońrnia- 

ue> firmy.
L othringer nie może podać w ysokości 

l ii i * aszczone-i kw oty. B ył on przed kńl- 
nfr L  °skarzony  t został zasądzony za

^7klr,uU1 ° Wanie zmaczniejszej kw oty na 
czic . y  .ĆSchicht". Kara została w ów -

as z w ę s z o n a .
7  •  *  *

o d b y t . Drący Obywatelskiej Kobiet 
nie w 'y,°łe zwyczajne walne zgromadze- 
ji\m  udz i Tac*y mie-is*k>e i PrzY n;*der bcz- 
z-slużnnJ. e ozto-irkiń pod przewodnictwem  
Vlt.', w  nVPrzewotlllicz9ce! P- dyr- Zaczko- 
r’-,lej. Oecności posłanki Ma-rji Jawor-

''.‘yraz działalność Związku znalazła
i'eszczególnv>ri!'Wozda':liach z czynności w
l!* niwie hi dziedzinach, a zw łaszcza  
Ic nowooh arno ‘ społecznej. Na cze-
P r z e wc Kj i n i e s °  Wyd.ziaiu stanęła jako 
wa, której n ponown’e P dyr. Zaczko-
mmamiem Ca sP°tyka się z zasłuźonem

ivarzY-st\vo przygotowuje T o-
chóry nod i , ; „  U 2 y c 2 .n c ' którego orkiestra i 
go Odtwórz? i pro*' Edwarda Jurczyńskie- 
”e?o i orrm’,, i mpozyc:,e teg0 rewolucyj
n i  muzyczne 0 arc3'm!strza twórczo-

Jest to j-eden z  dram atów  t. z w .-po  
wojennycli. Z pewnej eskadrj' iot-tu- 
ctw a am erykaffśkiego k w k a  wojny du- 
c-zcka-ło ityiko trzech o fc e ró w  i or-dy- 
niian#. Pw-Piowmcie ,clo .kraju .poznał?;
że sa wyfTącejii z trybu normaincgó 
życia i potracili kochane koMety. pie
niądze, warszitaty -pracy. Są niepotrze
bni. Angażują sie przeto do pcwnci. 
wytwórn filmowej, by za 50 dolarów  
narażać siię wiełokrotaie na śmierć. Na 
tem tle fabuła dobiega końca.

Fil-m znob ony jest dobrze i . spraw
nie. Montaż przeprowadzony jest z  pe
wną myśia (np. trzy kieliszki — trzy

aerop lany ! - D u ż a  zaletą fi-lrnui sfano-wl 
doskdua!,a. kreacja Eryka v. S tro iie im a.. 
ziuiiiegi,. aktora, i.: ćaićzarora. kliku fii- 
m.ów. tira  o n  ro lę Niemca, v*on Fhcs.ta, 
k tó ry  ieęt- reżyserem  f łmowytn., Nie- 
jasiTy tnófche Jest demottizm i- zaigudlgpr 
w ość tej postaoi, z k tó rą  — ponadto 
łączy się Inna .głośna niedawno sprawa. 
Oto Niemcy,_ obrażone w  zbrodniczej 
postaci vom Fursta łnteTwenjowały w  
spirawfe zakazu wyświetlania tego fil
mu, jako godzącego w  ich uczucia na
rodowe. Hałas w reszcie ucichł i f Im 
w szedł na ekrany. b y ł.

i .D i
rkł-acliii średniowiecznego m oralitetu angiel
skiego p. i.: „Eyeryrunn'*, pióra S tanisła
w a Hcfeztyńsiktego - oraz w iersze Juhana 
P rzybosia; t  W iadr-staw a Sebyły.

Poza tem — riil>n'ki s ta łe : Z życia za
granicy  (Czego chcą hitlerow cy. — C en
trum  katolickie 'w o b ec  H itlera, — Techno
kracie a socjalizm! i Książki (om ówienia 
ostatnich w ydaw nictw  -beletrystycznych, 
kulturalnych, społecznych j gospodar
czych).

„SPRAW Y NARODOW OŚCIOW E-.
* „Sprawy Narodowościowe**, czasopl- 

sipo poświęcone badaniu spr»w narodowo, 
ściowych (R. VI-, Nr. fi). Cena 5 zł. W y- 

1 ciawnictwo Instytutu Badań Spraw Naro
dowościowych w Warszawie.

U k aza ł's ię  now y num er „S praw  N arodo- 
wościo-wych'* zn miesiąc październik — 
Studzien 1932 r. ■■

Naczelne miejsce zajmuje w  nim a rty 
kuł p. prof. M arcelego- Handeism ana p. t . : 
„G eneza Polaków  zagranicznych*', om a
w iający form y genezy obyw ateli zagra- 
riiczaych i rodzaje źródeł polskości zag ra 
nicznej.

N astępny artykuł p. . Karola Ka.schnótón 
p t.: „P rasa  niem iecka w Polsce" szcze
gółow o analizuje to zagadnienie, bardzo 
interesujące w  obecnej chwili, k iedy b a r
dzo nieliczna prasa polska w  Niemczech 
stoi w obec jaw uei nieprzychylności w ładz 
i społeczeństw a niemieckiego, czego dow o
dem było niedaw ne zaw ieszenie na kilka 
tygodni niemal w szystkich polskich orga
nów prasow ych w  R zeszy. W  przeciw ień
stw ie do tego p rasa  niemiecka w  Polsce 
rozw ija się bez skrępow ania i liczy obec
nie 10C organów  o nakładzie do 412 ty 
sięcy egz.

Kronika, do której, jak z om aw ianego 
zc-szytu w ynika, Redakcja słusznie przy- 
w ieziiie wit-ikie znaczenie, podaje przegląd 
najw ażniejszych w ydarzeń z. życia mniej
szości w  Polsce w  ostatnim  kwartale r. uh. 
Na podkreślenie zasługuje omówienie sta
now iska mniejszości w  dyskusji parlam en
tarnej nhd reform ą szkolnictw a-

Dział kroniki pdzapolskiei obszernie <v 
m aw ia m. in. położenie lNilaków w  Niem
czech, sp raw y  m niejszościow e na XIH 
7,grom?.dzcnii: L ig: N nrróów  (źród łow i' a r
tykuł p. L. C hrzanow skiego), w  Unjt Mię
dzynarodow ej S tow arzyszeń  Ligi Narodów.

Kronika Instytutu Badań Spraw  N arodo
wościow ych podaje spraw ozdanie z Scmi- 
in irum  N arodow ościow ego Instytutu dla 
młodzieży akadem ickiej oraz obszernie o- 
iuaw ia przebieg koiucrciicji, k tóra  Instytut 
zorganizow at w  roku ubiegłym dla rozw a
żenia skutków  politycznych Unii w  daw nej 

:R>:ećzyppspoKtei i w  chwili obecnej.
O m aw iany zeszyt -„Spraw Narodowcy 

śc io w y d i1' ‘ zam ykała recenzje z w ydaw 
nictw. dotyczących zagadnień narodow o
ściowych, B ardzo ciekaw e sa omówienia 
książek prof. J. By stron i-a: „M egalomania 
t;arodową*‘ ’i- IM,. H. B oehm a: „Das ci-gcn- 
stanclige Arnik".

Wiadomości sportow e.
WARSZAWIANKA — POGOŃ.

Niedzielne zaw ody ligowe „Pogoni** z 
W arszawianką zapowiadają się atrakcyj
nie i będą bezwątoiema ambitną i twardą 
walką o bardzo cenne przy nowym syste
mie rozgrywek punkty iigowe. Przedsprze
daż biletów j-uż od jutra w  firmie „Mara- 
to«“, Aptece dra Stenzla i firmie „Orzeł 
Biały** naprzeciw Politechniki. Przedmecz 
o m istrzostwo ki. A Pogoni I. B. z P ogo
nią stryjską, wzbudzi również jako elimi
nacja do Ligi Okręgowe) duto zaintereso
wania w  szerokich sferach sportowych.

„SPARTA** (PRAGA) — „POGOŃ**.
Dnia 2 i 3 maja gra Pogoń na boisku 

Czarnych z  mistrzowską drużyną Pragi 
K. S. Sparta. Zawody ligowe Leg ja—Czar
ni zostaną dnia 3 maia rozegrane przed 
meczem z-c Spartą — stosownie do zawar
tego porozumienia zainteresowanych klu- 

,bów. Przedsprzedaż biletów rozpocznie się 
jeszcze w  bieżącym tygodniu. Dalsze szcze 
gćły  poda LKS. Pogoń w  następnych ko
munikatach.

JUTRO OTWARCIE KORTÓW „POGONI**
Dnia 30 kw ietnia b. r„ o godz. 12-tej w  

południe odbędzie się oficjalne otwarcie 
kortów tenisowych LKS. Pogoń przy ul, 
Szym onowiczów ]S. W zywa się wszystkich  
PT. Członków Sekcji Tenisowej do gremjal 
nego przybycia na pow yższe otwarcie. 
Korty po gruntownem przebudowaniu zo
staną oddane do dyspozycji członków, ja- 
koteż PT. Publiczności. Opłaty ryczałtowe, 
jakoteż godzinowe dla członków i osób z 
poza klubu, bardzo niskie i umiarkowane. 
Szczegóły dotyczące opłat na ogłoszeniach 
w  Zarządzie Sekcji. W pisowe do Sekcji 
*Ł 20. Bliższych informacji udziela sekre- 

LUrr Sgkctt o, Kocowtka w niedziele 1

św ięta od 9—10 rano w  Zarządzie Sekcli. 
w zgi: telefonem 78—18, jakoteż gospodarz 
kortów p. Shigockl.

BILETY CZŁONKOWSKIE,
Sekretariat. LKS. „Po?oń“ przypomina, 

że stosownie do uchwały Zarzadu, biktóvr 
członkowskich, na - boisku sprzedawać s ię  
nie będzie. Członkowie mogą nabywać bi
lety na mecze ligowe po cenie zniżonej u 
woźnego klubu Ferendowicza. w  czwartki, 
piątki i soboty od godz. 19—21 i w  dniu 
zawodów od 11*30—1-3-tej. w  lokalu LKS. 
Pogoń, ul, Rutowskiego 23, I. p.

POLSKI ZWIĄZEK TENISOWY 
W  SPRAWIE N4JUCHA.

Sprawa Najućha, który zerw ał zawarty  
kontrakt z Polskim Związkiem Lawn-Teni- 
sowym na przyjazd do Polski w  charakte
rze trenera naszych czołow ych tenisistów, 
znalazła obecnie «wój epilog: w  formalnej 
uchwale Związku, który — po dokładnem 
rozpatrzeniu sprawy, postanowił: 1) przed
stawić sprawę Międzynarodowemu Zw. 
'Tenisowemu A m atorskiem u w  Paryżu, po
nieważ jest to  wypadek, w  którym spra- 
w y polityczne wyraźnie Wkraczają do 
spraw sportowych. Byłby to niebezpieczny 
precedens, m ogący w  pewnych wypadkach 
zupełnie rozbić turniej o puhar Davisa.

2) W drożyć postępowanie cyw ilne prze
ciwko p. Najuchowi za pośrednictwem Kon
sulatu Gen. R. P. w  Berlinie.

3) r Zawiadomić o  wypadku Polsikl Zwią
zek Zw, Sportowych.,

4) Napiętnować postępek p. Najuchs 
w prasie. i

Sprawa io y a  i „boyizm u“ .
35-:y w ieczór dyskusy jne Zw iązku 

Zawód-owega LUeratów, .poświęcany 
był działalności publicystycznej Boya- 
Żełciiskiego i 'związanemu z  n-'a rucho
w i reform y obyczajow ej t . zw . „boyiz- 
mowi'.*. - •

W i-dczćr zagaiła powieściopisarka 
ń nmktrka. Marin Hatisn&rowa. Pxclek« 
cja 'jęi. w sposób dokładny : całkowi
cie cb jćk iy w u y  z re itro w a la  wystąpić* 

•irie Jrzy k o w sk k g o  przeciw  Boyow i w 
• książce i>: E: „Bcnjamimek. R zecz o 
yn-2cleńskinj“ . Na wstępie zajęła się 
skreśleniem  sylw etki tw órczej Boya. 

.kaztjącz-a.Hic,. żc. „stal sic, on  snadnie 
Iszfatm rem . w a lk i,‘obudtilł do czujności 
.drzem iący-' na 'aurach dogmaty<:m“.
'.ten doym alyzm , k tó ry  jest wr-og cm
AAszcJk ego  .,llb.era:iizrtui. Na tem  tl.c pr;- 
iegeutka szczegółow o opisała poszcze
gólne odcinki kampanii .anły-boyuw  i 
Irzykow skiego. P odstaw ą wystąpień... 
Irzykow skiego, jest w  dużej mierze, 
traw iący  go „kompleks , .^arrd r o i ć ! . 
na tle odebrania mu przez Boyti bu
ław y  odkłam ywacza P aski. Poża-
tem jednak  Irzykow ski, w  tro sce .o  rą- 
sę pisarską, działalność B oya JUzywa
„.nile czynem  literackim, ale czynem
literata**. Kończąc sw e w yw ody, okre
śliła H ausnerow a w alk ę  B o y  contra 

Irzykow ski „sporem  jinitci-ektń stosow a
nego z  intelektem  sam ym  w  sobie*1.

Po referacie wyw iązała -sm ożyw io
na dyskusja. W zięli w  niej udział: pre 
zes Ort win. red. Jampolski, dyir. 
Grossman. prof. Geszwind. asyst. Ba
naś. PD. P aw eł ?. Andrzej Rybiccy, 
re«J. Garczyńsiki, p, M ozołowska. d y x .  
Jarzębifiska. red. Igel i m. Zebranie 
prze ciągnęło się do późnej nocy.

Za*
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

IV. K u. 53S/33, Fdykt licytacyjny. Dnia 
f i  maja 1933 r., o godz. lOdej. przedpołu
dniem. w sali Nr. 48. -Sądu Grodzkiego 
iw Drohobyczu, odbędzie się licytacja rcal- 
jtiości obj. \jtil. 474 gm. kat.D rrhobyćz’-- 
IŻayrody, M ojżesza G riinwerga, Małki

grurtwerg, Izraela flidelskenna i Mali 
riinwerg w łasnej. W ysokość szacunkowa 
'6.676 zl. Najniższa oferta 3.33S żt. Poniżę: 

iujniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sad-u Grodzkiego, Rew iru IV. 
Drohobycz, dm'a 18 kwietnia 1932. 1562/K

K u. 799/33. O bwieszczenie, Komornik 
Sadu Grodzkiego w Mikołajowie na zasa
dzie a rt. 502 K. P. C. obw ieszcza, że 
w  dniu 8 maja 1933 r., od godz. 12 odbę
dzie Się licytacja publiczna ruchomości, na
leżących do Berła Sieber w  jego lokalu 
sklepowym w Rozdolc, składających się 
z  tow arów  b law atinch . oszacow anych na 
łączną smne 2.994 zł. .30 gr., k tóre  można 
oglądać w  dniu licytacj* w  miejscu sprze
daży, w czasie w yże i oznaczonym . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
M aran  Siemiuowsk.i 1563/K 

M ikołajów n /D uicstr, dn. 24 kw ietnia 1933

I. Km. -8/a3. Komornik Sadu G rodźk!°,go 
w  Mielcu, Rewir 1., ogtasr.a, że dni i 22-go 
czerw ca 1933, o godzinie 9*30, odbędzie 
się w Sądzie Grodzkim w Mielcu, biuro 
Nr. ,31, licytacyjna .sprzedaż realności Iwh. 
103, 187. 213. 264 i 3/40 części lwh. 56, las. 
Kr gnu kat. G awłuszowice. Michała i H o
nora ty  M azurek w łasnych, oszacow anych 
na 10.91.8 zl. 91 gr. Najniższa oferta w y 
nosi 7.177 zł. 39 gr. 1567/K

Komornik: Droba Antoni.

I. Km. 9'lv55. Komornik Sądu G rodzkie
go w Mielcu. R ew ir 1., ogłasza, że dnia 
22-igo czerw ca 1933. o godzinie 10 30, od 
będzie się w . Sądzie Grodzkim w Mielcu, 
biuro Nr. 31, licytacyjna spizedaż 9/33 cze- 
śęi realności lwh. 38 9/64 części realności 
Iwh. 82 9/64 części realności lwh. 83, 9/40 
części realności lwh. ^IJj. 9/40 części rea l
ności- lwh. M f,  całej realności lwh. 2 1 1. 
429. 9/40 części realności lwh. 303 i 9/40 
części realności lwh. 347 \ s .  gr. gm. kat. 
Zaduszniki, Józefa i K atarzyny Dy dc w ła 
snych, oszacow anych na -kwotę 8.369 zł. 
58 gr. Najniższa oferta wynotsi 5.608 zl. 68 
gr., poniżej k tó re j’ - sprzedaż nic na
stąpi. 1568/K

*Krmioni:-k: Droba Antoni.

I. Km. I II/AS^Kotmirnik -Sądu G rodzkie
go w Mielcu. R ew ir I.. ogłasza, że dnia 
22-łgo cząryyca 1933. o godzinie S!30, od 
będzie sie w Sądzie Grodzkimi w  Mielcu, 
bm ra Nr.-. 3.1. lic y ta c y jn a  sprzedaży realno
śc i-.M i. Moś’ gm. Mielec. M ajera Schw a- 
Jicm elda w lasaej. oszacow anej n.a 8 499 zł- 
Najniższa oferta^ w ynosi 4,249 z l  Zl?.. 
poniżej której sprzedaż nie ruistąoi. 1569/K 

Komornik: D roba Antoni.

1. Km. 990/3* Komornik Sądu Grodzkić- 
go w Mielcu, R ew ir 1., ogłasza, że dnia 
22-go czerw ca 1933, o godzinie 11*30, od
będzie sic w  Sądzie Grodzkim w  Mielcu, 
biuro Nr. 31, licytacyjna sprzedaż całej 
realności- lwh. 246. 1/2 części realności 
lwh. 780, -1./a części realności lwh. 804. c a 
łej realności lwh. 969. 1005, 85 i 50-3 ks. gr. 
gm. kat. Tuszów. Antoniego i Agnieszki 
M rozików w łasnych, oszacow anych na 
kw otę  22.273 zl. 68 gr. Najniższa -oferta 
yy n o si 14.722 zl. 42 gr.. poniżej k tórej 
sprzedaż nie nastąp ' 1570/K

Komornik: Droba Antonii

I. Km. 522/33. Komornik Sądu Grodzkie
go w  Mielcu, R ew ir I ,  ogłasza, że dpj,a 
K-go czerw ca 1933, o godzinie 8‘30 - atoę- 
cizi* się w Sądzie Grodzkim w Mielcu, 
biuro  Nr. 31, licytacyjna sprzedaż realno
ści Iwh. 1170 gm. Mielec i 1122 gm. Mielec-. 
M ateusza B rożonow icza w łaisnyai. oszaco. 
wanjich na kwrotę 21.047 zl. Na.-niższ 0 - 
ferta w n o s i  10.523 zł. 50 gr., poniżej k tó 
rej sprzedaż nie w stąp i. 1571/K

Komornik: D roba Antoni.

Kin. 256/33. Obwieszczenie o -licytacji Dnia 
5 lipca 1933 o godz. 10 przed południem na 
targu  w  M ostach Wielkich sprzeda się 
p rzez  publi-czną licytację następujące przed 
m ioty:* konie, pow ozy jtp. W  m iędzycza
sie można obejrzeć przedm ioty wą mienio
ne iu  sprzeda-ż. 1572/K

Komornik Sądu Grodzkiego 
Mosty W ielkie, dnia 15 kw ietn ia 1933.

. Kin. 311/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 12 maia 1933 o .godz. S przed poi. w 
Staniislówce sprzeda się przez publicz
ną licytację następujące przedm ioty: 2 ku 
cyki guiadc. wózek.J-2 pary uprzęży kon
nych, 2 konie cugowe, 2 powozy, 1 w ierz
chowiec. W  m iędzyczasie można obejrzeć 
przedm ioty ww mienione na sprzedaż.

1573/K
Komornik Sadu Grodzkiego 

M osty Wielgie, dnia 12 kw ietnia 1933.

VI. Km. 1S90rn/L Fdykt j ic j  icyjny. Dnia 
9 maja 193.3 o g. 10*30 przedpoł: p rzy  ul. Ly 
^żakowskiej 1. 211 a następnie przy ul, Sien 
kieycicza I. 2 sprzeda się przez p.uiblicżna j 
licytacje pastępnjące przedm ioty: au to  j
„Lancia**, kilim, meble, biurko am erykan- .

skie. m aszyna ..U nderwuod“ . Sprzedaż 
rozpocznie się w'pó! godzi-m po czasie w y 
żej oznaczonym . W międzyczasie można 
obejrzeć przedm ioty wTirneriione na sp rze
daż. ......................  1575/K

Franciszek Łomnicki 
I Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
! w e Lwowie. R ew iru VI. ul. Tarnow skiego 9. 
j Lwów . dnia 1? kwietnia 1933.. ^

j Km. 29J/.ł3. O bwieszczenie ks licytacji, 
j Diua 27 czerw ca 1933 o godz. 9 przed potu 

dniem na  targu w Mostach W ielkich sprze
da isię przez publiczną licytację następują
ce przedm ioty: konie, wózki w ja z d o w e . 
W  międzyczasie można obejrzeć przedm io
ty  w ym ieniont na s p rz e d a j.  1574/K

Komornik Sądu Grodzkiego.
M osty Wielkie, dnia 15 kwietnia 1933.

AMORTYZACJE.
IV. Nc. 47/33/12. Fdykt. Na wnjosek Hali 

Terleckiej, w łaścicielki realności w  Bory
sławiu z a rz ą d z a c ie  p,o*Nepowanj'e edyktai- 
ne, celem um orzenia niżej oznaczonej ksią
żeczki w kładkow ej, która miała zaginąć 
i wzywa się posiadacza książeczki, ażeby 
do 6-ciu m iesięcy od dnia ogłoszenia edy- 
ktu zgłosił sw e praw a do tej książeczki 
w podpisanym  Sądzie, w  przĄciw iiym b'o--- 
w iem razie po upływie powyższego,, ęzaso- 
kresu książeczka zostanie uznaną za 111110- 

_ fzo u ą  i bez znaczenia. Książeczka w kład
kow a ,,Ukraińskiej Szczadnyci" w P rze
myślu Nr. 12649, opiew ająca na ‘65 zl. 
.36 gr. w ystaw iona na nazw isko Hali T e r
leckiej, zawinkitlowca na ,

‘■'ąd Grodzki, Oddział IV. 
Drohobycz, dnia 1S kwietnia 1933. 1560

I. Nc. 811/32/2. W eksel z daty Rzeszów 
1 lu tego 1930 na 5.000 zl. p łatny w R zeszo
wie 11 D ra Tadeusza Spissa. uf. 3 Maja 14. 
na zlecenie A n d r z e j ,  Cbwaliboga, akdkffltp- 
Wa-ny przez Hermana (Jrósingcra. a żyro- 
Wany przez Andrzeja Chwaiiboga. Konstan
tego Plisow skiego i S tefana Sw ieików skie- 
gc, rzekom o za g n ą ł. Na. wniosek wlaści 
cielą tego w ekslu — Związek Spółdzielni 
P rzetw orów  M ięsnych w  Dębicy, zarządza 
sio postępow anie r  celem umórzenia (ego 
wekslu i w zyw a się posiadacza o przedło
żenie go tut. "Sadowi w dniach 60 Y>d lego 
ogłoszenia, w  przeciw nym  razie uzna Sąd 
ów w ekse' za umorzpuy.

Sąd Grodzki Oddział I.
Rzeszów, 31 sierpnia 1932. 1561

U P A D Ł O Ś C I
I. Sa. 84/32/67. Postępow aliitif ug5do\\ e 

dłużnika Salomona H orowitza, właściciel: 
sklepu Akk.a Yille de P aris  w  Krakowie, 
11I. Flor.ianska 3, jest zakończone.

Sąd O kręgow y, W ydział I.
Kraików, dnia 2 stycznia 193:3. 1492

1. Sa. 207/32/12. Postępow anie ugodowe 
dłużnika Samuela Strum a, kupca w  Bochni 
je rt zastaaow ione.

c *d O kręgow y, W ydział I. cywilny 
K raków, 3 m arca 1933. 1-493

Sa. 8/32/77. Postępow anie ugodowe Wolfa 
Lamderera w  Krakowie, Bonifraterska 1, 
w-pisan go Jo reiestru handlowego pod fir
m ą: „Haddel skór surow ycii w Krakowie, 
Bożego Ciała 12“ jeist zakończone.

Sąd O kręgow y, Wyd-ział 1.
K raków, 1 lutego 1933 1494

Sa. 118/32/65. Postępowanie ugodowe
dłużnika W olfa F re y a ,  kupca w  Krakowie,
S tradom  27. jest zakończone.

Sad Okręgowy, W ydział I.
Kraków, 24 lutego 1933. 1495

Sa. 134/32/30. dostępow anie ugodowe
dłużnika M ichała Rogasia; pracow nia sto 
larska w  Krakowie: W rocław ska 11.

Sad O kręgow y. W ydział 1.
K raków, 24 lutego 1933. 1496

Sa. 72/32/48. Postępow anie ugodowe
dłużnika Tadeusza Lubanskiego, w łaścicie
la firm y , . F .  Kubański'*, magazyn r e k a -  
w icaB czy -I galantery jny w Krakowie, 
św. Anny 2, wpisanego o-o reiestru haindlo- 
wego -pod firmą ..F. Lubański“ w K rako
wie jest zakończone.

Sąd O kręgow y Wydz-ial 1. cywila jj 
Kraków. 16 lutego 1933. 1497

I. S. 29/30/6. Konkurs do majątku dłużni
ków  C yw y Linker i Sandera binlkera. nie- 
protokolow anych kupców w Nowym Są
czu an-osi się.

Sąd Okręgowy Wydział I Cywilny.
•Nowy Sączą dnia 17 stycznia 1931. 1528

J. Sa. 16/32/7 Postępi.w anic ugodowe do 
majątku dłużnika H enryka Ffoll&ndra |
w Czarnym Dunajcu zakończono.

Sad O kręgow y, W ydział I.
N owy Sącz. dnia 17 w rześnia 1932. 1529

I. Sa, 10/32/5. Postępowanie ugodowe do 
m ajątku dłużników Józefa i Hiudy R otten
bergów  nieprotokołow anych kupców
w  Tym barku, zakończone.

Sąd O kręgow y, W ydział 1.. cywilny.
Nowy Sacz, 21 styczniu 1933. 153C

I. Sa. 21/31/81. Postępowa,nie Tigudiowe 
dłużnika W ilhelm a’ Sci/enkelbacha, kupca 
w Tarnopolu, zostało zastanowiono. Sąd 
odmówi! zatw ierdzenia ugody.

Sąd O kręgowy; .W ydział I.
Tarnopol, dn-i-a 20 w rześnia 1932. 1538

F I R M Y .

II. Firm. 45/33. A. IV. 219. Do ts. rejestrem 
handlowego. Oddział ,,A“ przy firm ie: M. 
M. Żmigród, Przem ysi D rzew ny "  Krako
wie — wpisano dodatkow o: Dzreji wpisu:
7 lutego 193?. W ykreśla :się  prokitrę Wolta 
Szczekacża. Udzielono prokurj • Gitli Żmi- 
grodowe.i zam, .pi. Kossaka 6 w K i-kow ie, 
k tóra -w ten sposób podpisyw ać będzie, że 
pod brzm ieniem firmy wyci.śmętem.' w y- 
drukowa-nem, lub. praezi kogokolwiek ay> - 
pisanem umieści swjji podpis z dodatkiem 
p. pa. W pisano na podstawie podania 
z dnia ,14 stycznia 193?: •*

Sąd O kręgow y. W ydział 11. handlów,v
K*rąkW, dnia 3.1 styeżni-a 19,33. 1501

II. F u J S .62/33. A, I. 85. Dó Is. reiestru 
handlowego. Oddział ,.A“ przy firmie: 
Kurznianu, Dom konijsQŚvo - handlow y dla 
tow ąrów  żelaznych i metalowych** — wpi- 

r  SZiNh dodatkow o: Dzień w pisu:. 8 lutego
1935. W łaścicielami firm y są : 1) Dawid
Kurzmai.n, 2) Hinda Frcida z Kijrzmauów 
Sclnnclkesowa. ul. Węglo-wa.l. 3; 3) Barucli 
Kurznianu. B onifraterska ' 1. 1; 4) Izrael
Knrzmami. Dietla 1. 79 — w szyscy  zamie
szkali w  Krakowie. Podpisyw ać firmę bę
dą albo Dawid Kurzmamn sam — albo Ba- 
rucii Kui'zman-11 i Izrael Kurzmami ko
lektywnie, a to w ten sposób, że pod w y
ciśniętym stampil ja lub ręcznie, albp ma
szyna w ipisanem  brzmieniem firm jr polo- 
y.ą swój podpis. W pisano .na podstawie po- 
dąąiia z di”'a - 19 stycznia 1933.

Sąd O kręgow y. W ydział II. hand'ow.v
KrakóK', .clnib 28 stycznia 1933. 1502

II. Firm. 1536/32. C. V. 114. Do ts. re je
stru handlowego, Oddział ,.C“ przy  firm ie: 
Spółka T ransportow a K rakowska „G-aco- 
v ia“. Spółka z ogra,nlczoną poręką w  Kra
kowie, wpisano dodatkow o: Dzień wpi
su: 4  marca " i i i .  Zmieniono a rt, 6 i 15 
kontraktu spółki, wedle których , zakłado
w y kapitał spółki- w ynosi 20.000 zł. — 
w całości w płacony. Zaw iadow cy M aksy
milian Liebeskind. M aurycy Fischler i Ben
jamin Silbcrim ti ustąpili. Zaw iadow cą zo- 

[s ta l w ybrany  Dr. Stanisław  Ładzinski.. 
[m j/en iysłoy iec . zam. w  Krakowie, ul. Ła

giewnicka 1. 8. W pisano :ia podstaw ie po 
dania. z dnia 18 października 1932. oraz 
protokołów  W alnych Zebrań z dnia 8. 
stycznia 1928. z dnia U listopada 1931 
i /. dnia 21 lutego 1933.

Sad O kręgów :,. W ydział H- handlowy 
Kraków, dnia 23 lutego 1933. 1503

11. Firm. 192U32. A. fV. '286. Do ts. reje
stru hend-lcwcgo. Oddział „A“ "wpisano: 
Dzi.ęń wpisu: 19 stycznia 1933. Brzmienie 
firm y: Dr. Ju k l .11 Nowak, zakład wyrobu 
surow ic i szczepionek zw ierzęcych ,.S»C.“. 
S iedziba: Kraków, ul. C zysta l. 18. P rzed 
miot przedsiębiorstw a jest w yrpb  i w pro- 
w adłjjm e do obrotu surow ic I szczepionek 
dla; celów w eterynary jnych  ora-z prepara
tów  do rozpoznawania zaraźliw ych chorób 
zw ierzęcych. Posiadaczem  firm y jest Dr. 
Julian Nowak. Prof. U. J, w  Krakowie, ul. 
C zysta  I. 18, P-rokurentaimi zostali ustano
w ieni: 1) Dr. H enryk Lał,g, em. rvdca W o
jew ództw a w KraKowi-e, ul. Józef i t ów 1.21;
2) Dr. Władyslarw Guzek, -adca Woje
wództwa w Krakow-ie, Aleja Mickiewicza 
1 13. Podpis firmy następuje w  fW ipośó t. 
że ood brzmi enierr fi m i  umieści swój 
podpis albo ,posiadacz ■ firmy, albo jeden 
z prokurentów — każdy .35 osobna, Wpisa
no na j>odsta4vie podania z  dnia 29 grudnia 
1932.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowy 
Kraików, dala 13 stycznia '933. 1504

Lcz. IŁ Firm. 1867/32. A. V. 280. Do ts. 
rejestru handlowego, Oddział ..s" wpisano: 
Dzień wń-su: 20 grudnia 1932. Brzmienie 
firmy: „Piotr Woltal i Tadeusz Pochmar 
sksŁ. hurtownia tytoniowa w Bochni. Sie
dziba: Bochnia, ul. Szew ska 1. ,167. Przed
miot przedsiębiiorstw?: firma: „Piotr W ol
tal i Tadeusz Poch-rraraki, hurtownia ty
toniowa w  Bochni. Posiadaczami firmy są : 
Piotr Woltal, zamieszkały w  Bochni i Ta
deusz p o.hmarski. zamieszkały w Krako
wie. ul. Konarskiego 1. 17 Podpis firmy 

' .następuje w  ten sposób, że Piotr Woltal 
pod s-tampllją, odiciśniętem przez kogokol
wiek wydrukowanem bib wypisan em 
b.zmicmiem to: Spółki poctpis swój położy. 
Wpisano na podstawie podania z dni-a 4. 
październik? 1932, uzupełnionego dnia 15 

®  rudnia 1932.
Sąd O kręgow y, W ydział II. handlowa' 
Kraków, dnia 19 grudnia 1932. 1505

Lcz. II. Firm. 1275/32. A. V.' 263. Po ts. 
rejestru handlowego, oddział ,.A“ w pisa
no : Dzień w pisu : 30 lipca 1932. Brzmienie 
firm y: „S. i M. Perlmann*1. SiedZma:
w  Krakowie - Podgórzu, ul. W ęgierska 
L. 8. P rzedm iot: W yrób i sprzedaż skrzyń; 
rodzaj spółki: jawna spółka handnwa od 
d.n.fa 20_ lipca 19.32. Jajratyml spólnkam i są:
1) Chaiin Perlmann, kupiec w  Krakowie- 
Podgórzu, ni. Krakusa 6; 2) Mairjem Perl- 
inainn, w Krakowie -  Podgorzu, uh W ę- 
Siersk 8; 3) Salomon Perlmann. młodszy, 
w Krakowie - Podgórzu, ul Węgierska 8. 
ustanowiono prokurentami' Menaschej: , i 
Perlmanna, kupca w  Krakowie, ul. W ęgier
ską I. 8, Salomona Perlmana kupca w Kra- 1 
kowie, uil. Węgierska 16 Do zastępstwa 
i- podpisywania spólkj uprawniony 
snólnik Chaim Perlmann, lub którykolwiek 
z wyżej wymienionych prokurentów samo
dzielnie. Podpis firmy odbywać się bodzie

j w fen sposób, że pod brzmieniem fi-rm
i wv,pisanym lub w  drodze mechanicznej 
] sporządzonym  i M. Perlrmmn**. wspól- 
: nik C lnim  Perlmann. lub którykolw iek
|  ztw5*£ęj wyniienionych prokurentów  umie

ści swói podpis (w  sposób w  załączniku A) 
w skazany , a  prokurenci z dodatkiem 
w skazującym  prokurę. W pisano na pod
staw ie podania z dnia 39 lipca 1932 r. 
f . .$ ą d  O kręgow y. W ydział II. handlowy

Kraków, unia 29iijipca 1932 r. 1513

U Z N A N IE  ZA Z M A R Ł E G O .

* T. 4 (jS l/l.. Fdykt. Karol W ncnk, urodź. 
2 pażdzic,;nik:i T869 w Lipnicy Wielkiej 
w ydalił się przell 30 laty z Lipnicy W iel
kiej i od . tezo czasu zaginał. W drażając 
postępow anie cclcjn uznair-a g e z a  zm arłe
go w zyw a się o udzielenie o nim wiadom o
ść ', Po roku na poiipw Ą  prośbę w ydane 
z o ra n ie  orzeczenie.

Sąd O kręgow y, W ydział L, cywilny.
Nowy Sącz. dnia 18 czerw ca 1931. 1581

1. T- 50/30. K onstanty Stcranka urodzo- 
jnj w  Królowej ruskiej. 1882. w yem igro” a! 
w roki, 1997 do Ameryki i tam zaginał. 
W drażając postępowanie- celem uznania go 
zm arłym , w zywa się o udzielenie 'g tn im  
wiadomości. Po roku v rua się orzguzcnic.

Sąd O kręgow y, W rdzia l 1.
Nowy 'Sącz, 15 kw ietnia 1931. 15,32

IV. T. 20/29/8. Stanisław  Jopek, urodzo
ny 7 maja 1864 w  Podobinie, w yiech il 
w  roku 1903 do Ameryki i tam miał zgi
nąć od pio-runa. W drażając postępowm ńe 
celem uznania g o , zm arłym , w zyw a sie
0 udzielenie o nim wiadomości. Po  roku 
wyda się.forgeczeuie.

Sąd O kręgow y, W ydział I.
Nowy Sacz, 30 kw ietnia 1931 1533

T. TV’j .$l@8/4. Andrzej W ojtyczka, u ro
dzony' w  Lubomierzu 1877. w yjechał 1902 
dn Ameryki, gclzic od roku 1913. zaginą! 
bez śladu. Wdraża.iac postępow anie celem 
uzyauia gp zm arłym , w zyw a si-ę o udziele
nie o nim wiadomości. Po roku. na ponow- 
•iią nrośbę, w yda się orzeczenie.

Sąd bkręgoyvy Odozlai IV.
Nowy Sacz. 18 w rześn ia  1928. 1534

1. T. 42/32. Fdykt. Fufrozyna. Jiilja i P e 
lagia Barna. rcl. gr. katol.. córki D m ytra
1 A.iny z HaJecźków, urodzone w Gzarnem. 
póyv. Gorlice, pierwsza 10 D&żdzier.mk3 

1885. dnigu 13 'sierpnia 1889, trzecia w  r. 
1895, w yrobnice, zaginęły w  Ameryce 
przed przeszło .30 laty. Kto ma ■» nich W n- 
domość, yvi,nien o tern donieść w  ciągu 
1 roku od dnia ogłoszenia.

Sąd Okręgcyy r
Jasio, dnia 16 lutego 1933. 1537

OGŁOSZENI i  PRYWATNF

WALNE ZGRCM ADZtNIA POWSZECH- 
NEGO LWOWSTlir-C ZWIĄF.KU OSZCZE- 
DŃOSClOWtCO I KREJY ■ OWEGO. Spół
dzielnia z ogr. odrowiedr.ialnoSca we Lwo
wie, odbyte w dniach 0 9  go marc. i 2-go 
kwietnia 1933 r. uchwaliły swą likwidacię 
i yzywa sie wszystkich v. erzyc.eli by zgło
sili w ustawowym terminie swe pretensje 
u podpisanych likwidatorów. — ire Mund, 
Isak Hersch Reiss. Lwów. Gróaecna U, I. p. 
u d, Msndlów. *) a nie jak mylnie ogło- 
szono w N izł 115, 18 marca 1933. 15'6

mm
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI 

BUDÓW LANO-MIESZKANIOW EJ

„ K R E S O W Y  D O M "
z ogr. o d p o w . vu< L w ow ie

odbędzie ;.ię w sobotę, dnia 20 majr 1933 r„
0 godzinie 1S. w lokalu Banku Gospodar
stwa Krajowego we Lwowie przy ul. Ko
ściuszki 1. U , 7 następującym porządkiem 
dziennym 1) Zagajenie. 2) Odczytanie 
protokołu 7. ostatniego Walnego Zgrom..- 
dzenia, 3) Sprawozdanie z czynności Za
rządu za rok 1932. 4) Sprawozdanie Komi
sji Rewizyjnej i zatwierdzenie bilansu /.? 
rok 1932. 5) Rezygnacja Rady Nadzorc
1 wybór nowych członków tejże. 6) ZnL.i- 
ua statutu. 7) Ustalenie stosunku człon!
do Spółdzielni. 8. Wnioski. — Na wypadek 
braku Kompletu odbędzie się Walne Zg o- 
madzenie o godzinie 18 min. 30 z w ażno
ścią uchwal bez względu na ilość obecnj ch 
osób. — Zarząd. 1564

ZAGUBIONE DOKUMENTY.

UNIEWAŻNIAM zagubione świadectw 1
dojrzałość; z IJ. _ Państw. Seminarium 
jiauczycielskiego żeńskiego we Lwo\.;e. 
Jadwiira Dohnalikówna. 157.1

U CIEWAŻNIAM zaginione świadectwo
egzaminu dojrzałości z 1906 r.. na na- 
/wirićo Marja Olgą Utadziki-ewicz. 1565

PNI :Vt AŹNIAiy dowód tejestrowy L. W. 
91567IL., oraz prawo jazdy na nazwisko 
Kazimierza Drozda. — (ózef Drozd, 
Rzeszów. =i66

OdDOwtedzfelny rednktor** Julian Bernadiiuk. 7 drukarni wSł«* a Pobklaro", Lwów ul. Ziroorowlcza 10.


